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Z m arły  trag ic z n ie  w Ma.rsyrji fra n cu sk i n iebezp ieczne . 'Niemcy zn a jd u ją  sir; w 's tn -  
m in is te r  sp raw  za g ran iczn y ch . L- B a rth o u , d jum  u staw iczn e j m obilizacji. P o ro zn m ifn ie  
n ie  p ro w ad ził p o lity k i od w y p ad k u  do w y- z n iem i b y ło b y  rów noznaczne  z oświaćlcze- 
padiku. a le  m ial ściśle sp recyzo-w anr pro- n iem : nasze  in te re sy  nie sięgaj;} dale j, pozer 
g ram  i sto p n io w o  go rea lizo w ał. W nosząc  s taw iam y  w am  w olną rę k ę  n a  w schodzie 
now ego  d u ch a  do fra n cu sk ie j p o lity k i z a g ra -1 i w cen trum  E u ro p y . T a k a  p o lity k a  —  pisze 
n iczne j, s to so w a ł w te j p o lb y c e  ta k ż e  now e da le j P e rtin n x  —  o zn acza łab y  ca łk o w itą

skieh  N iem iec i ich p rzy jació ł. Ł a tw o  sobie 
w yobrazić , do czego b4 to  dop row adziło . Po-

m e to d y . N ie b y ły  ono w cale podobne  cło izolacjo  F ra n c ji w obliczu b loku  h iflernw -
ty ch  m etod , k tó rem i operow ali jeg o  p o p rze 
d n ic y  n a  stawowi gk u m in is tra  spraw ' zBjgjsi-
n icznych  F ra n c ji ; A. B riand i P . P> m co u r.j rozum ien ie z N iem cam i je s t o s ta teczn y m  ce 

lem p o lity k i francusk ie j, a le  z N iem cam i rc-
sp e k tu ja cem i praw-o m iędzynarodow a.

P rz y p o m in a  n as tęp n ie  P e r l in a s ,  że B-ar-

N ajw id o czn ie j i n a jm o cn ie j d jaw n it#  się to  
w s to su n k u  do  N iem iec. N astęp n ie  n ow a 
m e to d a  p o leg a ła  na tern, że sz u k a ł b ezp o 
śred n ie g o  po rozum ien ia  z m in istram i spraw ' 
za g ran ic zn y c h  tych  p ań s tw , k tó re  b y 
ły  b ran e  przez m in. B a rth o n  pod .uw agę 
w  ro zb u d o w y w an iu  zam ierzonego p rzez  n ie 
g o  s rs te m u  b ez p ie cz eń stw a  w  E u ro p ie  za 
ch o d n ie j i środkow-ej. P rz y je ż d ż a ł do  W a r
szaw y , by ł w L on-dm ie, zam ie rza ł je ch a ć  do 
R zym u . T o  sam o m ia ły  n a  celu rozm ow y  
z sow ieckim  kom isarzem  sp raw  za g ran ic z 
n y c h , L itw inow em , k tó re  d o p ro w ad z iły  do 
zb liżen ia  ro sy jsk o -fran c u sk ie g o  i do  w ejśc ia  
R osji do  L igi N arodów . T ra g ic zn ie  z a k o ń 
czo n a  w izy ta  k ró la  ju g o sło w iań sk ie g o  ;Ve- 
k s a n d ra  s ta n o w iła  d alsze  ogniw o z iin ic jo w a- 
n e j p rzez m in is tra  B arth o u  d y p lo m a ty c zn e j 
a k c ji. P o  n ie j m ia ły  p rz y jść  inne , m ieszczące  
się jednak  zaw sze w ram ach  ow ego system u  
bezp ieczeń stw a , k tó ry  z m a ily  m in is te r jjw a- 
ż a ł za g łó w n v  cel sw ej po lityk i.

T a k  ożt w ioną i w szech stro n n a  d z ia ła l
ność  po lity czn a  p o siad a ła  specy ficzne ce
ch y  w y n ik a ją c e  z in d y w id u a ln y c h  w łaśc i
w ości m in is tra  B a rth o n : m u sia ła  m ieć w  zn a
cznym  stopn iu  pod łoże  osobiste- N ie ran-

W arszawa, 19. 10. (Tclcf.) Zapowiadana 
reforma ubezpieczeń spoiecziiych wychodzi na 
realne tory. P ad a  Ministrów na posiedzeniu 
dzisiejszeni ma omówić ustalone projekty de 
fcrsflńw Prezydenta, które maią stanowić pierw 
szy etap reorganizacji ubezpieczeń społecz
nych. F.tap obecny został podzielony na trzy 
wielkie działy, które będą uregubw nne trze- 

;] . , . .mą dekretam i lub zostaną zawarte, w jednym
tliou u siłow ał skup ie  w szy stk ich  p rzy ja c ió ł flekrecio_ co ostatecznie zadecyduje Bada Wi-

Ma>lą E n te n tę

Aresztowania wśrud liliowców przy wyborach.
Lwów, 19, 10. (Telef.) Na terenie powiatu jarosławskiego podczas wyborów do rad gmin

nych został aresztoryany b. poseł adwokat Gruszka. Donoszą, że również w  innych miejsco
wościach Małopolski, gdzie odbywają się wvbory, dokonano aresztowań wśród ludowców.

Dekrety o ubezpieczeniu soołecznem
z m ie n i ą  z n a c z n i e  s t a ń  d o t y c h c z a s o w y .

p o k o ju : P o lsk ę , S ow iety ,
i W łochy . C hciał ta k ż e , afn  i N iem cy z n a la 
zły się w śród  n iih . N iem cy  n ie chciałyt, 
a. i co sic t jo z y  P o lsk i, re z u lta t b y ł n e g a ty 
w ny.

w y m ag a  stanow -p u b lic y s ty  fra n cu sk ieg o , 
czych d-ecyzyj. R o k o w a n ia  fm n m sk n -w io - 
sk ie  w inny  hyc k o n ty n u o w an e . N aw et n a 
leży  pó jść na p ew ne u s tę p s tw a , ab y  za tę 
cene u zy sk ać  od W ioch  ob ie tn icę  u reg n lo  
urania sto su n k ó w  w  E u ro p ie  środkow ej. N o
m in a c ja  m in is tra  L a v a la  n ie  oznacza z m u ify  
OTjentacji w  te j dziedzin ie . A czkolw iek oko
liczności obecne o p ó źn ia ją  pod róż f ra n c u 
sk iego  m in istra  sp raw  zag ran iczn y ch  do 
W łoch, to  je d n ak  ro k o w an ia  fran cu sk o  w ło
sk ie p ro w ad zo n e  b ęd ą  n ad a l, i należ} liczyć 
się pow ażn ie z tern, że dadzą  p ozy tyw ne-w y- 

n ik i.
T eraz  zachodzi p y ta n ie , czy a r ty k u ł Per- 

t in a x ‘a odpow iada p lanom  i zam ierzeniom  
now ego  fra n cu sk ieg o  m in istra  sp raw  zagra- 

g ło  hy ć  zresztą  inaczej. Z m arły  m in is te r  b y ł n iczn y ch ?  -Test to  p y ta n ie , na k tó re  o L v  
zb y t w y b itn ą  in d y w id u a lro śc ia , a b y  p ię tn o  - w iedź n ie  bedźic  zby t ła tw ą , i trzeb a  z k<> 
je j nic zazn aczy ło  się  na jego  p la n ac h  i no- n ieczności o g ra n ic z y ć 1 S ę  do pmy nu. < ■ -̂-i 
su n ięc iach  ta k ty c z n y c h . Im w iększa  jesL in -M  przew idyw rań. Otóż jed n e  i d iu g i^  i<-4 
d y w id n a ln o ść  d an e g o  pou  .yka, tem  d o b it- iw  ty m  k ie ru n k u , że raczej p rzem aw ia ją  za 
n ie j w m rażają się  jeg o  sw cisre  cech y  w  z a - jo ie rw sz ą  ew en tua lnośc ią . Art , k u ł ■ 1 1 j-1
b ieg ach  i p ra c y  d y p lo m a ty c z n e j. A nil-A n ie • p rze d s taw ia  zgodnie z rzecz} wisto. cią 
pow ie  p rzecież , ab y  L u d w ik  B a rth o u . jako  n v  k ie m n ek  fran cu sk ie j poi O,., 
m in is te r  sp raw  zag ran icznych* , b y ł osob isto 
ścią p rze c ię tn a .

•Teżeli w szy scy  z g a d za ją  się z tem , to

nistrćw . Pierwsza część 'do tyczy  instytucyj u- 
bezpieczenlowych i ich organizacji, druga przr 
w iduje połączenie zakładów w jedną instytucję 
. .Zakład Ubczrpieczeii c polei znych“ . Aczkol
wiek fundusze poszczególnych zakładów zesła
ną poddane zarządowi jednej insty tucji, to je 

S p ra w a  p o ro zu m ien ia  z R osją, zdaniem  dnah projekt gw arantuje każ-demu funduszowi
osobowość praw ną. Nad zakładem i fundusza
mi sprawować będzie pieczę m inister opieki 
serdecznej. N ajbardziej interesujący będzie 
dekret drugi. względnie druga część jednolite
go dekretu , traktująca o wypadkach, kiedy 
pracownik wolny jest od przymusu ubezpieczę

wnicy biurowi oraz osoby niezatrudnione przj 
warsztatach pędnych. Specjalne prawa projekt 
przyznaje samorządom zezwalając im na two- 
rżenie przez nie d la  swoich pracowników kai 
em erytalnych. Kn=y tę  muszą być stworzone 
w ciągu określonego czasu a nadto s ta tu t m u
si uzyskać zatw ierdzenie M inisterstwa spraw 
wewn. W edług projektu ubezpieczeniu nie będą 
podlegały osoby zatrudniono doraźnie, j a k ; 

szwaczki, praczki j t. d.
Trzeci dekret ma uregulow ać chaotyczne 

dotąd spraw y orzecznictwa lekarskiego. Przy 
każdym z funduszów czy zakładów istniały 
dotąd komisjo k tóre orzekały w- sprawach’ 
rent. inw alidztw a itd. K cm isje te obecnie bę
dą zniesione i stw orzona będzie jedna kom isja, 
k tó ra  będzie orzekać we wszystkich spraw ach^ 
dotyczących ubezpieczeń od w ypadków, em e
rytur. inw alidztw a oraz niezdolności do p racy .

Wśród rnzporz"dzeń. którem i ; zajmie się 
na. dzisiejszem pdSiedzcnin Rada M filistrów 
znajduje się także projekt siuziowania Fundu
szu Bezrobocia i Funduszu Pracy. B ada Mini-

niowego. Od ubezpieczenia chorobowego Reda / strów  zaimie się pozafem kw estja znmianowa- 
zwolnione osoby, które zarabiają, perad 7 2 0 1 nia tymczasowego prezydenta. Warszawv p. 
zł. miesięcznie. W dziedzinie ubezpieczeń od Stef. S tarzyńskiego stałym prezydentem  Hsto- 
w ypadków  przymusowo nie będą objęci praco. ‘ licy.

wta w a n m n a n ™  im

nej. Może on nie je s t „ d e k la ra c ją  p ro g ra m o 
wą nnn. L a v a la “ , jak  to  tw ierdza n ie k tó re  

_dzienn ik i n iem ieckie , ale je s t pew nością  

s ta n ie  się rzeczą  zupe łn ie  ja sn ą  i zrozum iałą , lo k ładnem  ęchem  tego , o cz„m się m ów i we 
że z a in te re so w an ie  osobą n a s tę p c y  m in is tra 'f ra n c u sk ie m  m in is te rs tw ie  spiaw  zag iam cz  

B arth o u  jest w y ją tk o w o - -wielkie. O bok py- nyt n.
ła n ia , czy  m in is te r  L a u a l będzie k o n ty n u  S tw ierdzanie tego . moż.e nie ja k o  >tuprn 
a to rem  p o lity k i swego p o n rze d n ik a , czy  też cen tow ego  fak i. óle .ja-o  la in z o  p iaw do- 
’t,'pro 'w adzi doń w iększe  zm iany , koncer.tra- podobnej mozliwormi, „mst w runem  tnkżo  ze 
je  s,ę tera.z u watra ca łe j opinji zagrnr.m znej. s tanow iska in te its o u  poi . i i  pn .it}  .\i za

Brazylja dla powodzian: 503 worów kawy
w a r t o ś ć  d a r u  B k o ł o  200  t y s .  z l .

Rio cle Janeiro 19 1 0 . (PAT.) Departament. ków kawy. Dar ten wartości przeszło 290 tys. 
do spratv kawy ofiarował towarzystwu polsko- zł. będzie w najbliższym czasie wysłany do 
brazylijskiemu na rzecz powodzian 500 wor Polski.

ca łe j opinji 
ten  te m a t to c zy  się  c iąg i#  ożyw iona d v 

sk u s ja , k tó ra  
P rędko.

zapew ne n ie zak o ń czy  się

g ran iczne j, k ład z ie  on bow iem  kres iluzjom , 
i rk ie  m og ły  p o w stać  pod w rażeniom  zam a
chu m arsy łsk ieg o  i iego  b ezpośredn ich  nn- 

w  „E ch o  de P a r is “ zn a jd u je  s ię j  a r ty k u ł stepstw . A. D.

iHała Enifeitfa i państwa Bałkanu obradują
n a  d o r a ź n e m  z e b r a n i u  w  B i a ł o g r o d z i e .

(T elogr. P o l Ag. Tolegr.).

B ialogród, 19. 10. (pATN D zisiaj rano o godz. 10.30 w  gab inecie m m. spraw zagr. 
Jugoslawęji Jew ticza  zebrrfla się  S ta ła  Rada Małej E n ten ty .

O godz. 17-tei w ieczorem  odbędzie się  posiedzenie przedslaiv'cieli państw , należą
cych  do porozum ienia b ałkańsk iego. W  posiedzeniu  tem  w ezm ą udział min. spr. zagr. 
Grecji M aximos, min. T itu lescu , min. spraw zagr. Turcji E uszdi-bej oraz min. Jew ticz.

 :o0 o:---------

Jupsiawja zażądała wyjaśnień odWęgier
(T e leg ram  P o l. lA gencji T eleg raf.).

Budapeszt, 10. 10. 7 ‘1 T) W edług inform acyj k ół p o litycznych  p oselstw o ju g o sło 
w iańskie w  B udapeszcie zażądało w  zw ykłej Tormie d yplom atycznej pew nych w yjaśn ień  
zw iązanych  ze sprawą zam achu m arsyłskiego- Ze w zględu  na dobro śledztw a cała  ta

-'hiiego p u b lic y s ty  P e r t in a x ‘a , k tó ry  d a je  
■ l^g d y b y  ipogtf©dJnią. odpow iedź na te p y ta - 

P. P e r tin a x  s tw ie rd za , pow ołu jąc  się 
n a  f>trzym ane zapew nien ie , że sta jm w isko  
F rancji w dziedz in ie p o lity k i zag ran iczne j 
nie ty lk o  n ie u legnie zm ianie, ale n aw e t zo
sta n ie  w zm ocn ione szereg iem  now ych nL- 
tów . Tu pow o łu je  się p- P e r tin a u x  n a  rozmo- s )a u .0-v ;e 

w y paiw skie m in istra  L avala 
B eneszem , poczem . w ychodząc z założenia .

że pok ó j E u ro p y  je s t pow ażn ie zagrożony , 
s ta w ia  p y ta n ie : Czy n a leży  zaw rzeć bezpo
ś red n ią  u g o d ę  z N iem cam i? I odpow iada 
raań n eg a ty w n ie . B y łoby  to  p rzedsięw zięcie

Zniesienie dyrakcji kniei w ^taraisławnwie
W arszawa, 19. 19. (PAT). „Monitor Pol- 

sk i“ z dnia 19 b. m. zam ieszcza, pod  pozv- 
cją 299 uchw ałę rady m inistrów  z d n ia  12 
p aźd ziern ik a  1934 r. w 1 sp raw ie  zniesienia  
dyrekcji okręgow ej kolei państw , w  Stan i
sław ow ie.

z m in istrem ; W e d łu g  t e j _uch w a ły  s jeć kolejow i), b ę 
d ąc ą  w za rząd z ie  te j dyrekcji;- w łącza się  do

sprawa traktow ana jest jeszcze poułnie.

dyrekcj okręgow ej koiei p ań s tw , we L w o
wie

F ch w u ła  n in ie jsza  w chodzi w życic 
w  te rm in ie , ok reślo n y m  przez m in is tra  ko- 
a u ru k a c ii ,

Będzie w iącsj wó^ki i M n i s z a .
W arszawa, 19. 10 (Tełef.). W  n a jb liż 

szych dn iach  u k aż e  się d ek re t P io zv d en tn  
R zp lile j zm ieniający przepisy o m onopolu  
sp irytusow ym  i sprzedaży napojów alkoho  
low ych . B ędzie podw yższena dopuszczalna  
m oc napojów a lk o h o lo w ech  z 45% na 55% . 
W y łąc zo n e  będz ie  z pod ograniczeń u s ta w y  
a n ty a lk o h o lo w e j piw o niezależnie od pro
centow ej r-awarfości alkoholu. D otyehcz;
piw o o zanarfo .śc i 4 i pó ł p ro c e n t a lk o h o lu  
nie p o d leg a ło  og ran iczen iom  n a to m ia s t o ile j liczbę 
za w arto ść  a lk o h o lu  p rz e k ra c z a ła  te  norm ę TLugi kanc!vdat n a  prez-cdenta gen- K si  
sp rzed aż  p iw a p o d le g a ła  tak im  sam um  og ra- o tm -m a l 13 g łosów , a. G ouatas jed en  %

tad ty lk o  obow iązkow i rejestracji. Projekt 
d e k ie m  daji m in is tro w i sk a rb u  m ożność  
zw iększenia  liczb y  m iejsc sprzedaży a e ł ali- 
czrt.i napojów alk oholow ych  przez u c h y la 
nie is tn ie ją c y c h  w te j m ierze  ograniczeń, 
/.r.w artych  w  trzecim  a r ly k u le  u s ta w y  a n ty 
a lk o h o lo w ej.

P. b 'xm  powtortil? p rezvdsnte ii Grecii.
A ten y , 19. 10. ('PAT). Z g ro m ad zen ie  n a 

rodow e w ybra ło  pow tórnie prezydentem  re
publiki greckiej Zaimisa, k tó ry  nn ogólną 

330 g łosów  o trzu m al 191 głosów .
Kallaris 

głos.
n iezeniom  co sp rzed aż  n apo jów  a lk o b n lo - ,2  g lo sy  u znano  za n iew ażne. 112 posłów  
w-jfoJf. Snrzedaź piwa podlegać będzie od-1w strzym ało się  od g ło so w an ia ..



„GŁOS NARODU" z 2ó'.gV paW zićfnHm lftffN N r 2S3

9 c z e m p t § i q i n n i ? . .
Węgry, a nasi sprzymierzeńcy.

G d y b y  p. G oem boesz u m ia ł po  pfolsku. 
! to b y  sio dow iedzia ł, że P o lsk a  p raw ie  w  c a 
ło śc i je s t  p rzec iw  p o litycznem u  pomzuiiKe* 
n iu  z lY ęgram i. N aw et rzą d o w ą  p ra sa  n ie  
id z ie  w  ty m  k ie ru n k u  d a lek o . A  p ra sa  n ie 
za le żn a  i o p o z y c y jn a  s ta w ia  sp raw ę  o tw a r
cie ... ,?K urjer W a rsz a w sk i" , p o d k reś liw szy , 
że  is to tę  w ęg ie rsk ie j p o lity k i zag ran iczn e j 

j s ta n o w i rewizyonizm  g ran ic , pisze że rew i- 
zjonizm  w ęgierski

„.jest wymierzony przeciwko trzem pań 
stwom: Rumunji, Czechosłowacji i dugo-
sławji. W ęgierskie m arzenia te ry to ria lne  o- 
garn ia ją  Słowacjo, Siedmiogród, Baaiut. Ho

że jeszcze coś w ięcej? W narodzie ta k  anibit 
nyin w szystko je s t możliwe, zwłaszcza że 
Mtissoliui i H itler dbają o to. aby ogień nie 
zadow olenia płonął na W ęgrzech silnie.

Czy m ożna sobie w yobrazić, alby tem aty  
ta k  drażliwe były poruszone w  stolicy k ra

ju. k tóry , jak  żaden inny w  Europie, je s t 
zainteresow any w zachowaniu sta tu s  cpio? 
Cóżby to  był za dyplom ata polski, k tóryby 
się nie wahał, jedynie pod wrażeniem dżwię 
kćw  Czardasza, narazić sobie wiernych i 
pew nych sojuszników, w yw ołać reakcję 
w  Rumunji, otoczyć się. wieńcem nieufności 
i podejrzeń? Jak iż  byłby to in te res  Polski, 
żeby podsycać p lany burzenia porządku rze 
czy w Europie środkowej, rozpoczynać dzie 
lo  rozkładow e w całej Europie, przeryw ać 
robotę konsolidacyjną, potrząsać tak  jeszcze 
świeżemi fundam entam i"?

Historja przeciw przyjaźni polsko- 
węgierskiej.

P. St. S tro risk i w  „A . B. C.“ p rzy p o m in a  
laistorję .

Dzieje nas czasem —  pisze — dzieliły 
z  W ęgram i w  przełom owych chwilach, jak  
w la tach  potopu 1655/6, gdy Rakoczy uczę- 
stniczył czynnie i zbrojnie w  zamierzonym 
rozbiorze Polski, oddającym  mu w umowie 
m alborskiej z czerw ca 1656, szwedzko-pru- 
sko-węgiersko-kozaokiej, n i mniej ni więcej 
jak  M ałopolskę, Mazowsze i L itw ę długim 
i szerokim  pasem leu północy, oraz w wiel 
kiej wojnie 1914—18, gdy W ęgry w alczyły 
przeciw  Sprzym ierzonym , z k tó rych  zwycię 
et.wem związane było wskrzeszenie niepodle
głej i zjednoczonej Polski.

N auczyły nas dzieje w  stosunkach po}-, 
.*ko-węgier.skich, dawniejszych i  bliższych, 
zawsze cenić przyjaźń, ale niezawsze domu. 

i g ać  się od niej wspólności politycznej. I w 
dobie obecnej, po przełom owej wojnie, Pol
ska jest w obozie obrońców nowej Europy, 
a Węgry są najruchliwiej i nazacięciej w o- 
bozie jej wrogów1’,

N ie  c y tu je m y  in n y ch  pism . W sz y s tk ie  w y 
p o w ia d a ją  się  podobn ie .

Katolickie stowarzyszenia „zbyt 
jednostronne*'.

K o n se rw a ty w n y  „D z ien n ik  P o z n a ń sk i" , 
p o p ie ra ją c y  d o tą d  A k c ję  K a to l ic k ą  i n a leż ą
ce do n ie j s to w a rz y sze n ia , p o d a je  in fo rm a
c ję , ż e  w  P o zn ań sk iem  ro zw ija  s ię  obecn ie  
„ O rg a n iz a c ja  M łodzieży  P ra c u ją c e j" ,  oczyw i 
ście s a n a c y jn a . I  dow odzi, że n a le ż y  tę  „ 0 . 
M. P .“  po p rzeć , bo  —  cy tu je m y  dosłew  

, n ie  —  dziś is tn ie ją c e ,
„liczne zresztą organizacje młodzieżowe w 
Polsce m ają c h a rak te r  nazbyt jednostronny 
(sportowy, zawodowy, religijny i t. (1.1, a 
nie było organizacji, k tć ra b y  m ogła objąć 
ca łoksz ta łt życia i  spraw , interesujących 
młodzież. L uka ta  zosta ła  zapełniona w po
czątku  1933 r. przez pow stanie Organizacji 
Młodzieży P racującej, k tó ra  zrzesza mło
dzież pracującą, rzemieślniczą oraz robot
niczą 0 . M. P., będącą, stow arzyszeniem  a- 
politycznem  (!), ma na celu wychowanie o- 
byw atelskie, zawodowe i fizyczne i działa* 
przez zak ładanie świetlic, obozów wypo
czynkowych i w ychowawczych, prow adze
nie w arsztatów  klubów sportow ych, organi
zowanie pomocy doraźnej j akcji dożyw ia
nia. W całej nowej działalności O. M. P. 

y  k ie ru je  się ideologją M arszalka Piłsudskie
go '’.

- A  w ięc K. S- M. (daw n ie j S. M. P .) są 
„ z b y t je d n o s tro n n e" . D laczego?  C zyżby  d la 
te g o , że k a to lic k ie? ... T a k  to  n asi ..k a to licy  
s a n a c y jn i"  służą  sp raw ie  k a to lic y zm u  w 
obozie B. B.

fótodzież i kluby sportoy/s.
,-T. K. C ." d o n o si z W arszaw y , że lcma- 

to rz y  o k ręg ó w  szk o ln y ch  n a  n iedaw no  oćlby 
j t y m  zjeździe uch w alili utrzym ać zakaz mi- 
jn isterja lny  należenia m łodzieży szkolnej do 
| k lubów  sportow ych przeznaczonych dla 
starszych . P o stan o w ili rów nież rozbudow ać 

'„ s z k o ln e "  i  „m ięd z y szk o ln e"  k lu b y  sporto-

Przyszły ustrój polityczny Polski
Jeden  z czytelników  zwrócił się do mnie 

o dokładniejsze sprecyzow anie wniosków 
w ynikających z artykułu- „Jak ie j trzeba 
w Polsce opozycji"? Drugi zapytuje, czy o- 
kreślenie nowego potrzebnego Polsce ooo- 
»u jako  „zdrowego totalnego ruchu" nie trą
ci hitleryzm em ” . To mię pobudza do pono
wnego zabrania głosu w tej sprawie.

W. Z.

Zacznę od bardzo szarych i codziennych ho 
łączek życia politycznego w Polsce!

D ysputuje się u nas w tej chwili z enlą go- 
rąeością ducha, na ja k ą  nas ty lko stać, nad 
kilkom a sprawam i, \  wiec —  nad reform ą u- 
bezpieczeń społecznych, nad oddłużeniem 10I- 
nictwa, nad Berezą. nad nową polityką, zagra
niczną. Są to w szystko, spraw y ważne, bardzo 
ważne. Ale nie najw ażniejsze Są, to  problemy 
dotyczące pewnych ty lko szczegółów naszej 
państwowości. D ysputow ać zaś trzeba przede- 
wszystkiem  nad  podstawowem  zagadnieniem  na 
szej państwowości, nad zagadnieniem  ustro ju  
politycznego. Bo praw dopodobnie już wszyscy 
rozsądni w Polsce ludzie doszli do przekonania, 
że to, co te raz  je s t w  dziedzinie ustroju poli
tycznego, ma charak te r tym czasow y i  przejścio 
w y (opiera się bowiem wyłączni© o au to ry te t, 
czy „m it" p. marsz, Piłsudskiego) i że wobec 
tego szukać należy trw ałego, zdrowego i moc
nego dla Polski „ustro ju  przyszłości", I również 
wszyscy — zdaje się —  politycy w Polsce są 
zdania, że tym  ustrojem nie będzie dem okracja 
parlam entarna z przed r. 1920 z je j zróżniczko
waniem part.yjnem —  z jej dem agogicznym  sej
mem, k tó ry  przez cały rok  ty lko gadał i k łó 
cił się —  z jej nietrw alem i koalicjam i partyjne- 
mi — z je j niefachowymi i słabym i ministrami. 
Zresztą naw et dzisiejsze stronnictw a opozycyj 
ne o naw rocie do stosunków  z przed r. 1920 
nie myślą. K to  zna nastro je  panując© w  Stron. 
Narodowem, wie, że ta  partja , gdyby doszła 
do rządów, nie baw iłaby się w żadne „koali
cyjne’1 rządy, ale sam a bez pomocy obcej ze
chciałaby rządzić. To samo je st j na lewicy. 
Ton prasy  socjalistycznej żadnych nie zostaw ia 
wątpliwości co do tego, że, gdyby P. P . S. do
szła do rządów, śeisnęłaby społeczeństw o „dyk 
ta tu rą  p ro łe ta rja tu '1, pewnie gwałtowniejszą, 
jeszcze, niż je s t obecna „d y k ta tu ra  m oralna1 
lub „ojcow ska" (jak się mówi) p. marsz. P ił
sudskiego... Na ustach w szystkich je s t dzisiaj 
w Polsce —  antyliberalizm , w alka z odśrodko- 
wemi dążeniami, tendencja do ..zjednoczenia 
społeczeństw a" przez odpowiedni ustrój poił 
tyczmy. A tkw iący  w- tych  hasłach problem je st 
problemem najważniejszym , podstawowym . Wo 
bec niego bledną w szystk ie inne. Nie wiadomo, 
ja k  długo jeszcze utrzym a się obecny „ustró j11 
przejściowy, o k tó ry  w yżej potrąciłem . Ale to 
wiemy, że w pew nej chwili stan ie puzed nami 
w całej grozie zagadnienie now ego ustro ju  po
litycznego, bo z te j chwili zechcą skorzystać 
■jrzedcwszystkieai najskrajniesze społecznie si
ły. Ju ż  sam ten  jeden wzgląd winien skłaniać 
ludzi do m yślenia o problem ie ustro ju  politycz
nego. I  to  do myślenia w sposób zasadniczy... 
T rzeba bowiem przem yśleć nie już te  lub inne 
szczegóły ustroju politycznego, ale całą jeg r 
budowę, jego is to tę  sam ą.

Ustrój polityczny oparty  o dem okrację par

lam entarną taką, ja k ą  mieliśmy w Polsce przed 
m ajowej, właściwie nie był ustrojem . Nie ze- 
strn ja ł bowiem poszczególnych członów spolecz 
nyc.h w jedność, t. zn. całość. A przecież t a  w ia 
śnie je s t zasadniczym  celem „ustuoju” pcJityez 
nego (jak i każdego innego), 
antonom ję członów pośrednich, umożliwiał '/je
dnoczenie ich w pew ną całość. Jeśli w yraz 
„państw o’1 m a jak ąś  treść, to istotą, te j treści 
może być i je s t tylko — całość. Ustrój poli
tyczny Polski z przed r. 1926 te j całości nie 
osiągał. Polska była. w tedy w „p o d z ia łach ', jak  
za synów K rzyw oustego. Unosiła, się w powie
trzni idea jedności państw owej, ale ty lko w po 
wietrzu. we frazesach, nie na ziemi, nie w in
sty tucjach.

Więc — stan  jje sP  beznadziejny ? W cale
me!

W niemieckiej lite ra tu rze  prawniezo-socjolo 
gicznej określa się opisane tu  zjawisko jako  pro 
blein stosunku „członów1' do „całości’1. Naro- 
dowo-socjalistyczni pi$jlicyśe: .chełpią się, że 
ich dok tryna rozw iązała ten  problem. J e s t  to  
n iepraw da. ..Zgleichsehaltow anie" w szystkich 

by zachow ując członów społecznych w jednej p artji politycznej 
nie je s t rozwiązaniem tego problemu, jak  niem 
nie je s t również puszczenie obywateli ram opas 
w ustroju liberalnym . Tam  bowiem znika au to
nomiom członów, a  tu  zasada całości. T rzeba 
zatem szukać takiego rozwiązania, k tóreby  za
bezpieczało i jedno i drugie. Gdzie ono. jest?

Je s t w ustro ju  korporacyjnym . Piszę: „w u- 
sfcroju korporacyjnym ” . A więc nie —  w dyk
ta turze, k tó ra , ja k  d y k ta tu ra  Mussoliniego, po
sługuje się insty tucjam i korporacyjnym i do ce-

cj koncepcji ustrojow ej przeciw staw ia się łów politycznych... Ustrój korporacyjny  bowiem 
i obecnie ustró j oparty  o dy k ta tu rę  —  a w ięc : realizuje i  jeden  i drugi w arunek ustroju: i sa- 
dzisiejsza Rosja. Ita lja , T rzecia Rzesza. I ten  i raodzielność członów pośrednich, i  całość. Sa- 
,.ustró j" nie jest ustrojem . Nie osiąga bowiem j modzielność członów realizuje -się przez pow sta

nie naturalnych  (nie sztucznych, narzuconych) 
związków, opartych o pewien zawód, rodzaj 
funkcji społecznej (rolnictwo, przem ysł m etalo
wy, zaw ody w olne i t. p.) —  czyli przez po
w stanie korporacyj. A zaś m om ent „całościo
w y11, „to talność’1, realizuje się przez koordyna
cję. również naturalną, wszystkich korporacyj 
w jednej naczelnej insty tucji (Rada korporacyj 
lub ..D raga Iz.ba’1 w Portugalji).

Mcże t© uwagi lepiej wyjaśnią, charak ter 
i cele tego nowego obozu politycznego w Pol
sce, k tóry  w ielu ludzi uw aża za potrzebny, a 
któryby się zajął ni© „wywalczeniem " tych  lub 
innych „praw 11 i „zdobyczy", ale realizacją no 
wego ustro ju  politycznego, którego konieczność 
je st bezsporna. W. Z.

celu ustroju politycznego. Ni® zestro ją  istnieją- 
jcych członów pośrednich w całość. J e s t  w rh u  
idea „całości", a le  niema idei „au tonom izm u1 
członków pośrednich. W prawdzie w e W łoszech 
i w Niemczech mówi się o praw ach członów po 
średnich między jednostką  i państw em . W rze
czywistości, są to jednak  frazesy. Brak zą.ś jest 
odpowiednich insty tuey j. k tó reby  gw arantow a
ły samodzielność tych czlonćw pośrednich w ra 
m ach „całości’1. A więc stan w prost przeciwny 
stanow i, k tóry  spotykam y w liberalnej demo
kracji; dem okracja liberalna nie m iała insty- 
tucyj nadających społeczeństwu charak ter ca
łości, d y k ta tu ra  zaś ni© m a insty tueyj zabezpie 
czających samodzielność naturalnym  członom 
społecznym.

Austrjacka „Księga brunatna".

we d la  m łodzieży ... R ów nocześn ie  „T. K. C ." 
donosi:

„naczelne w ładze sportow e w  Polsce przy
stępują. obecnie ponownie do interw eniow a

n ia w spraw ie reform y zakazu należenia mło 
dzieży szkolnej do klubów sportowych. I w 
tym celu przygotow ane zostały już odpo
wiedni© niem orjaly do władz paustwow. u- 
zasadniająee konieczność reformy. P odatno  
niektór© p ro jek ty  reform y zakazu m ają po
ważne szanse na Rh przeprow adzenie11.
A w ięc w ładze  p ed ag o g iczn e  p rzec iw  n a 

leżen iu  m łodzieży  do k lu b ó w  sp o rto w y ch , a 
sp o rto w cy  za należen iem . N ic sądz im y , b y  
in te rw e n c ja  sp o rto w có w  m iała „pow ażno*1 
szan se  w  m in is te rs tw ie . R acze j —  p rzec iw 
nie. C hyba w aż n ie jszą  je s t w  te j sp raw ie  
op in ja  w ychow aw ców , niż sportow ców !

Wstydził się, żs jest emerytem.
„ K u r jc r  P o z n a ń sk i11 po d a je  c h a ra k te ry 

s ty c zn y  d la  n aszy c h  czasów  ob razek :
„N a law ie oskarżonych sądu okręgowe

go w Poznaniu — pisze — zasiadł 30 letni 
emertytowany porucznik 15 pułku arty lerji 
z Poznania, Stefan Dziewulski pod zarzutem  
sfałszow ania książeczki w ojskowej, w  której 
zmienił s tan  spoczynku na stan  służby czyn 
nej. Oskarżony porucznik w yjaśnia, że nie 
mógł się pogodzić z faktem, że iego w palni 
sił w wieku 28 la t zrobiono emerytem. Miał 
narzeczoną, przed k tórą się wstydzi! przy
znać, że nie je s t oficerem aktyw nym , a mło
dym emeiwtem’1

Wiedeń, w październiku. 
T ragiczne w ypadki w ostatnich dniach 

skierow ały uwagę całego św iata w- inną 
stronę, tak , że zapomniano, iż w tych dniach 
w ydana została  aus trjack a  Brunatną, Księgą 
„Beitrag© zur Y orgesehichte nnd Gescrichte 
der .JuliTevolte':. K siążka w ydana została 
przez rząd związkowy na podstaw ie urzędo
wych dokumentów' W  czterech rozdziałach 
trak tu je  o stosunkach austro-nieimeckicli. 
Przedcwszystldom  mowa je st w niej o naro 
dowo-socjalistyeznym  ruchu w  Austrji, 
krwawych w ypadkach z dnia 25 lipca w 
W iedniu, a  w reszcie o niepokojach, jak ie  po 
w sta ły  w7 n iektórych krajach  związkowych.

Ruch narodowo-socjalist.yezny w A ustrji nie 
zdobyłby tak  w ielkiego znaczenia i nie doszedł
by do takiego rozm achu, gdyby ni© był moral
nie i m aterjaln ie popierany przez Niem cy i to 
w rozm iarach olbrzymich. W  dziejach Europy 
je st to  pierwszy w ypadek, że rew olucyjna par
t ja  w  jednem  państwu© popierana je s t przez 
p artję  państw ow ą i rząd  sąsiedniego państw a 
przy system atyczuem  naruszaniu prawa między 
narodowego i przy używ aniu wszelkich środ
ków gwałtownych celem obalenia w ładzy pań
stw ow ej. N a gruncie niemieckim budow ana 
jest rew olucyjna aus trjack a  organizacja psu ty j 
n ą  pod kierow nictw em  obyw ateli Rzeszy nie
m ieckiej; przeciw ko A ustrji prow adzona jest 
rad jow a propaganda, rozszerzana po całym 
świecie; ną. niemieckim grancie tw orzy się, u- 
abrojamy i ćwiczony „Legjon austriack i’1, a 
austrjack ie grupy  te ro rystyczne zaopatryw ane 
są z Niemiec w broń i m aterja ły  wybuchowe.

Odpowiedzialność za te  czyny ponosi Rze
sza niemiecka, co w ypływ a z tego, że 1 grudnia 
1933 r .w ydana została  ustaw a o „jedności par 
tji i państw a11, w k tó rej w  pierwszym artykule 
pow iada się, że „po zwycięstwie narodowo-so- 
cjahstycznej rew olucji NSDAP, jest wyraziciel 
k ą  niemieckiej myśli państw ow ej i n ierozerw al
nie złączona je st z państw em ".

O ustaw ie te j oświadczył dnia 7 grudnia 
1933 r. m inister Rzeszy, E rn s t Rohm, w obec kor 
pusu dyplom atycznego: NSDAP, począwszy od 
w ydania te j u staw y  je s t n ie ty lko  w yraziciclką 
w ładzy państw ow ej, a le  zarazem także ponosi 
odpowiedzialność za państw o narodowo-socjali- 
styczne. W skutek tego pod względem praw a 
m iędzynarodowego należy na czyny te j partji 
zapatryw ać się tak , jakgdyby  dokonyw ane były 
przez organa Rzeszy niemieckiej, a wiec w prost 
przez rząd Rzeszy.

U staw a, u tożsam iająca p a rtję  z państwem  
ma d la  A ustrji w ielkie znaczenie, bowiem 
w szystkie polityczne i wojskowe organizacje 
austrjacikich narodow ych socjalistów  tw orzyły 
in tegralną część NSDAP. W  A ustrji ostatnio 
partja narodow o-socjalistyczna była organiza
cją, nielegalną,. N ielegalna ta  organizacja podle 
gała rozkazom szefa rządu obcego państw a, roz 
kazom kanclerza) Rzeszy, Adolfa Hitlera.

D okum entarny dowód tego  fak tu  znaleźć 
można w roczniku ..N azionalsozialistisches Ja h r  
buch 1934", wydanym  przy współpracy kiero

w nictw a NSDAP. IV roczniku tym  na stronicy 
139— 141 wylic-za, się 33 okTęgi i  ich kierowni
ctwa, a jako ostatni okręg wymieniony je st 
„Landesleitung O esterrcich". K ierownikiem  o  
kręgu je st Teo Habieht, członek parlam entu  
Rzeszy, a  biuro tego okręgu znajduj© <"io w Mo- 
nachjum  n a  Herzog Wilhelm S trasse 32. W spi
sie oddziałów S. A. A ustrja  należy również do 
ósmej g ru p y  i podlega kierow nictw u w Mona
chium. A ustrjac tim  dowódcą je s t Biegler, sze
fem sztabu Schwarz w Linziu. W  narodowo-so- 
cjalistycznej publikacji wyszczególnia się ró
wnież organizacje kobiece i studenckie, nale
żące do ogólnej organizacji narodowo-soejali- 
s tycz nej, obejm ującej pokrewne kobiece organi 
zaeje w Austrji.

W  austriack iej „B runatnej Księdze’* w yra
źnie zaznacza się, że dąiie .zrąwarte w „N ational 
sozialistisehes Jahrbuch"l934l: sprzeczne są z o- 
ficjalnem i niemieckiemi oświadczeniami, w  k tó
rych podkreślano, że Niemcy ni© m ieszają się 
do w ew nętrznych austrjaek ieh  spraw  i '  że na- 
rodowo-socjalistycznem u ruchowi w A ustrji po 
święcą się ty lko ty le  uwagi, ile pośw ięca się 
identycznym  ideom  i identycznym  światopoglą
dom. W  rzeczyw istości je s t jednak  tak , że or
g ana narodow o-socjalistycznej partji w  A ustrji 
są  organam i NSDAP., a ta  je s t równoznaczną 
z w ładzą państw ow ą Trzeciej Rzeszy. F a k t ten  
zresztą podkreślony został w oświadczeniu nie
m ieckiego m inistra spraw  zagranicznych N eura 
tha, k tó ry  dnia 1 stycznia b r. oświadczył wo
bec austriack iego  posła w B e r l i n i e , 'k a n e l e !  z 
Rzeszy zastrzegł dla siebi© wszelkie decyzje 
w kw estji anstrjack iej.

A ustrjacka „K sięga B runatna11 w skazuje ró
wnież i na to, że przez utożsamieni© p artji na
rodowo-socjalistycznej i niem ieckiej w ładzy 
państw ow ej, niem iecka pairtja narodcwo-socja- 
listyczna ma możność uw ażania wszelkich och
ronnych zarządzeń austriack iego  rządu nie za 
w ystąpienia przeciwko partji, ale przeciwko 
Rzeszy niemieckiej i niemieckiemu narodowi. 
Poniew aż szerokie w arstw y  ludności tatwo mi© 
sza ją. przyczyny i skutki i ponieważ cały nie
m iecki ap a ra t propagandow y w  tym  k ierunku 
działa! w  A ustrji, n aw et wśród tych, k tórzy  ni© 
sprzyjali narodowem u socjalizmowi, wyw oływa 
no w rażenie, że A ustrja  rzeczywiście uprawia 
antyniemiecką politykę. W  ten  sposób w A ustrji 
pow stały nastro je , k tó re  nadzw yczaj sprzyjały 
rozwojowi ruchu narodowo-socjalistycznem u. 
Ze względu n a  to, konflik t pom iędzy V/iedniem 
i Berlinem m usiał być wyjaśniony.

©
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Czeka nas ostra żima.
W edle jednoz-godnych praw ie opinij uczo

nych m eteorologów, zima tegoroczna ma być 
bardzo ostra, taka sama, jaką przeżyliśmy w 
1928/29 roku. Szczególnie in teresu jące są opi- 
nje m eteorologów  szwedzkich. Silny przypływ  
fal i olbrzym ie u p ały  latem , a  naw et już w 
m aju w tym  roku, spraw iły , że w północnej 
Norwegji i na Islandji olbrzym ie m asy śnie
gów i lodów poczęły topnieć i wpływać do 
oceanu. W iele lodowców, k tó re  przetrw ały  
wieki, w  tym  roku stopniały  i dorzuciły swo
je w ody do w ód pow stałych ze śniegów. Rezul 
ta t  był ten, żę woda morska na zachodnich wy 
brzeżach Europy znacznie ostygła. E kspert 
szwedzki w spraw ach badan ia  golfsztrom u, 
Zandsztrem . spędził w  tym  rolni lato w pobli
żu Narwick, badając skrupulatn ie golfsztrom. 
W w yniku tych badań zapowiada on bardzo 
mroźną zimę. Mrozy będą dochodziły prawdo 
podobnie do 40 stopni. Inni uczeni są z nim 
zgodni w te j sprawie.

Przepełni śnie więzień w Polsce.
W roku bieżącym zanotow ały więzienia 

polskie n ienotow any dotąd rekord przepełnie
nia. N ajw iększe przepełnienie więzień notuje 
Równe, którego zarząd m usiał od transporto
w ać ..nadw yżkę" więźniów do Małopolski 
W schodniej. Sam transport więźniów pochła
nia miesięcznie 20.000 zł. Październik zaznacza 
się zw ykle zwiększoną frekw encją więźniów. 
Przed dwoma laty 1 października zanotowano 
40.111 więźniów, w roku ub. 42.706, a obecnie 
liczba ich dochodzi do 52.000 osób-

Czołgi, które nia chciały jechać.
Na. wokandzie sądu cywilnego w W arszawie 

znajdow ała się w e czw artek niezw ykle cieka
wa, spraw a, wszczęta, przez skarb  państw a prze 
ciwko ..W arszawskiej Spółce B udow y P aro
w ozów 11 i ..Spółce A kcyjnej Budowy Motorów 
Spalinowych prof. Ebem ana".

Spraw a dotyczy budow y dwóch czołgów 
nam ówionych w obu firmach, a, zaprojektow a
nych przez prof. Eberm ana. Firmy otrzymały 
zadatki w sumie 300.000 zł. i przystąpiły do 
wykonania zamówień.

Gdy czołgi zostały w ykonane —  okazało 
się. że jeden z nich wcale n ie  jeździ, a  drugi 
się porusza ty lko  tyłem . Poniew aż czołgi były 
zupełnie n iezdatne do użytku, skarb  państw a 
Wystąpił do sądu o rozw iązanie umowy j zrvrot 
zadatku, k tó ry  zabezpieczony został n a  m ająt
ku obu pozwanych firm. Sąd okręgow y w ydał 
wyrok, p rzyznający słuszność skarbow i pań
stw a i rozw iązujący umowę. Pozw ane firmy 
wnoszą apelacje.

Piosnka partyjna zamiast hymnu 
narodowego.

R ektor Politechniki lw ow skiej prof. Nadol- 
tki wszczął dochodzenia w  spraw ie zakłócenia 
spokoju podczas uroczystej inauguracji roku 
akadem icldego w dniu 8-ym b. m.

W uroczystej atm osferze, w obecności przed 
staw icieli wyższego duchow ieństw a i dygnita- 
rzy  państw ow ych, rek to r prof. N adolski w y
k o s ił przemówienie inauguracy jne , po którem  
J*of. dr. M atakiewicz w ygłosił referat. Zgod- 
Tl'e z uchw alonym  program em , na zakończenie 
Uroczystości chór młodzieży akadem ickiej miał 
odśpiewać hym n narodow y. Obecna podczas 
iRauguracji grupa młodzieży wszechpolskiej, 
uprzedzając odśpiewanie hymnu narodowego, 
in to n o w a ła  pieśń t. zw, „Hymn młodych".

Walka Związku Nauczycielstwa Polskiepo z Rządem
Z kół nauczycielskich piszą nam: — Prezyd- go Zarządu Głównego. Umieściło w swoim or- 

jum Zarządu Głównego ZNP. (..Ogniska-1) b iło  ganię natychm iast artyku ł p. t. . .ó ilid .in o ść , 
w dniu 2 bm. u P. Prom jera Kozłowskiego n a  karność i etyka zaw odowa1-. Mówiąc o \vvt*o- 
audjencji, złożyło mem orjały i poruszyło: 1) za- ‘ rach i polecanych ..kandydatach  sta ro s ty ” i 
gadnienie w spółpracy ZNP. z Rządem. 2) obec.-!.,zachwalanych kandydatach  w ojew ody-1 grozi: 
ną sy tuację szkolnictw a i nauczycielstw a. ..Nie w ydaje się nam możliwe, aby związko-

„Głos N auczycielski11, organ „O gniska” — wiec mógł głosować na kogoś, k to  zwalcza na u 
przynosi w 6 num erze swoim z dnia 7 paździor-’ ezyciela i szkołę, aby można go było do tego  
n ika br. spraw ozdanie z audiencji i między in- [ zmusić11, 
nem i tak  pisze: ..Pan Prcm jer zauważa, że obo 
wiązkiem szkoły je st tępić analfabetyzm , nau
czyć młodzież czy tan ia i pisania, a wobec tego } powiadamia, że -4 but. „Ognisko" uchwaliło prn- 
że dzisiaj je s t pól miljona poza szkołą, a 1 3 te s t przeciw zamierzeniom rządowym, że we- 
uczy się w jednoklasćw kaoh. jest zdania, że | zwało ^wszystkie komórki organizacyjne do 
raczej należy dodaw ać nauczycieli szkołom, w przeprowadzenia akcji p ro testacy jnej i że wpo- 
któryoh uczy jeden lub dwóch, choćby kosztem  ważniło wydział w ykonaw czy do stw orzenia 
wyższych klas szkoły pow szechnej11. Z widooz-j frontu ze w szystkiem i stow arzyszeniam i kuitu- 
nyro żalem dodaje organ ..Ogniska,'- do te g o : . ralno-oświatowemi w Polsce przeciw  projektom  
„W  sprawne współpracy 7A'P. z władzami pań rządowym, k tó re  nazyw a „szkodliwctuj dla

..Głos N auczycielski" referując w Nr. 7 z 
9 października, br. o dalszym przebiegu walki

państw a11.
W  uw agach zaś umieszczonych w  artykule 

pt„: „Przegląd p rasy” , posądza Rząd. że jest 
n a  usługach arystok ra tycznej konserw y, rcak-

elemen

stwowenii p. P rcm jer nie zajął stanowiska;
Co więcej! K iedy delegacja zwróciła uwagę,
P rem jera . iż tak ie  rozwiązanie zagraża niepod
leg łości Polski. Premjeir oświadczył, że P o l
sce z tego powodu nic nie zagraża. Polska s ię jcy jn e j endecji i nieorjentujących się 
nie zaw ali11. „T aka  odprawa, w yw arła, jak  za-itów  w łościańskich-1, 
pewmia, Głos, przygnębiające wrażenie, oraz A to w szystko... d latego, że Rząd ..w- spra- 
wyw olala niepokój o dalsze losy oświaty pnw -.w ie w spółpracy Związku nauczycielstw a z wła- 
szechnej” ! , dzami państwowymi nie chce zająć stanowi-

„Ognisko11 nie dale za w ygraną. Zwołało sk a“ — czyli nie chce słuchać Związku. (KAP), 
niezwłocznie nadzw yczajne posiedzenie pełne- ______ o0______

Na Oplencu.

Kto wypijał spirytus.
A kwietniu ub. roku kierownictwo pań

stwowej wytwórni wódek w W arszawie zwró- 
r do uwagę na zagadkowy fakt, że ilość spi- 
Wtusu zmniejsza się znacznie po przepuszcze
niu przez rurę z filtrowni do rozlewmi. Zbada-

nirę .ktÓTa łączyła te  dwa zbiorniki i oka.- 
2a)o się, że w  jednem złączeniu kurz na rurze 
Jest otarty, a  śruby noszą ślady częstego roz. 
kręcania. Był t0 ślad gospodarki kilku robot- 
R1' w, którzy rozkręcali rure, wysączali spiry 

„ j. UTZądzali libacje. Oprócz tego amatorzy 
alkoholu w ytoczony z rury spirytus sprzeda- 
Vtail na raiasto. W e czwartek robotnicy Wieł- 
Sof z- K rupka, Patrycy, Budziejewski, Iilip- 

czak, Roguski, furm an Wołkowie® i portjer Ne.
. Stor,n̂ ra oraz w łaścicielka sklepu Mar,,a Da- 
metko. u której znaleziono kilka, butelek skra
dzionego spirytusu zasiedli na ław ie  oskarżo
n y ™ . Broniło ich 9-ciu adwokatów.

. ®dd sk aza ł w szy stk ich  na 6 9 nlies„
71enia z zawieszeniem kary. D am otko i 1 a try - 
<T zostali uniew innien i.

Kasacja Giunkiewiezowej odrzucona.
W Sądzie N ajw yższym  odbył się w e  czw ar 

te k  proces M arji C iunkiew dczow ej. k tó ra , ja a  
wiadomo, za  sfingow anie k rad z ieży  kosztow no 
ści j futer, była skazana w dwóch instancja 
na 15 miesięcy więzienia z zaw ieszeniem  w y
k o n an ia  w yroku . C iunk iew iczow a w niosła  sk a r
g ę  k a sacy jn a . Sąd  N ajw yższy  ro zp a try w a ł tę 
sk a rg ę  i odrzucił ją, zatw ierdzając, w ten spo
sób w y ro k  poprzedn ich  insta .ncy j —  G iuttkie

W sercu Szum ad ji, żyznej k rainy na wschód 
od Beogradu ku dolinie Morawy, do nurtów  Bu 
naju spieszącej, je s t ciche m iasteczko Topola.

Stąd w ystrzeliły  pod niebo pierwsze płomie 
nie pożaru bałkańskiego, Tęką Czarnego Jerze 
go przeciw tureckiej strzesze wznieconego. —
W  Topoli w ydaw ał N aradzi ord zia rozkazy  
pierwszym  w ojakom  serbskim , tu  uczynił sobie 
siedzibę książęcą i tu ta j syn jego A leksander, 
dziad A leksandra Z jednoczyeiela, życie o trzy
mał.

Nad Topolą, dźwiga, swój wierch Oplenae.
Z wierchu O plenca w 1804 roku grzm iały Tur 
kom na klęskę, powstańcom  ku chw ale działa 
Jerzego — W odza narodu. A gdy po Obreno- 
wiczach E aradziordzie znowu rząd dusz w  Ser 
bji objęli, P io tr —  w historji król Oswobodzi
cie!  na Oplencu Mauzoleum rodu swego zbu
dować postanowił. I zbudow ał chram z marmu
ru rodzinnego venczackiego. nakry ł go kopu
lą    jakby z M arka św iętego z W enecji p rze
niesioną —  a grzbiety kopuły wielkiej i cz te
rech jej siostrzyc mniejszych pokrył miedzią, 
szczera. W chramie zaś samym uczynił mauzo
leum Karadziordziów . o

Kości i prochy dw unastu członków swego 
rodu zdołał już król P iotr tu  zgromadzić, z da
lekich s tro n 'je  sprowadziwszy. N ajprzedniejsze 
zaś miejsce wyznaczył pod sarkofag dla szcząt.-j urodną.

.na bałkańska i zm aganie się narodów -'wiato 
całego na to nie pozwoliły. Co gorzej! Mocar
stw a centralne ze Świątyni na  Oplencu zdarły 
ciężką, miedź i zerw ały dzwony, aby  z ich spiżu 
u lać działa. I gdy po la tach  przyszło tu  po- 
grześć i w nowym sarkofagu złożyć ziemskie 
resztki króla Tułacza, k rćla Oswobodzi cielą, 
k róla Serbów. Chorw atów  i Słoweńców, syn je  
go wziął się do czynni skwapliwie, dzieło ojco
we dokończył, skazy wojenne zatarł i usunął.

W  stu  m onastyrach j cerkw iach Jugosław ji 
zbierali sztukm istrze co przedniejsze w zoiy i 
a rcydzie ła  sztuki i  znosili tu  kop je ikonćw, 
fresków  i rzeźb w szelakich. Z królew skiego na 
kuzu ściany pokry ły  się freskam i ze szklanej 
mozaiki. Aż trzy  tysiące m etrów kw adrato 
wych mozaiki nam ierzyli artyści. Kopje obra
zów średniow iecznych utw orzyły  bogatą gale
nę-

Ozdoby i bogactw o w nętrza podnoszą jesz
cze trofea i pam iątki wojenne —  chorągwie po 
wstańców, co pow iew ały nad kolebką, wolności 
serbskiej i zestrzępione sz tandary  pułków , k tó 
re  chrobrym orężem w yw alczyły wyzwolenie 
Serbom, Chorwatom i Słoweńcom I zew nętrz
ni© król przyozdobić kazał drogę n a  Opleuae. 
Posadzone zostały la torośle winne, a. winna ma 
cica na Szum adijskiej Ziemi stała się rodną, i

El a p i s ? fil 2 h ©
W D R O G E R I I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydl*, kremy, perfnm y. wody kolońiki*, 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a a t •  r j a toaletowa, 

ziela, cbemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C  I.

C«ny niskie. Ceay niskio.

X  c a ś s s r ó t a .
W Niemcsesh trują się zepsutą fasolą.

Po w ypadku zbiorowego zatrucia w Wai- 
lerstacdeon, gdzie po spożyciu zepsutej fasoli 
zmarła cala rodzina, złożona z 4-ch osób, zda
rzy! się p o d a tn y  w ypadek w M arklheidenfeld, 
gdzie również po spożyciu fasoli, przygotow a
nej w dom u u w szystkich domowników w ystą
piły objawy siinego zatrucia. Pomimo niezwło
cznego przewiezienia całej rodziny do szpita
la w szystkie 4 .y  osoby zm arły tegoż sam ego 
dnia po wielkich cierpieniach,

10.000 osóSj przy 3-kilometrowym stola
Z San Paulo ‘Brazylia) donoszą: p a rtja  kort 

s ty tu cy jn a  w ydala olbrzymi bankiet na cześć 
znanego działacza dr. Arntando de Sallez OH- 
veira. W bankiecie tym  k tóry  odbył się na boi
sku klubu piłkarskiego wzięto udział 10.000 
osób. Z głębi stanu przybyło 300 przywódców 
politycznych ze sztandaram i. Stoły, przy któ
rych siedzieli uczestnicy, m ierzyły 2.7 kilom., 
a  ław ki w ynosiły 0 km. długości. Na bankiecie 
spożyto 5.000 kur. 2 tonny jarzyn, 30.000 bu
lek, 3 tonny owoców, 20.000 litrów piwa i dzie
siątki tysięcy butelek wina i wody mineralnej.

ków W odza narodu, którego popioły w  r. 1912
tu ta j przeniesiono.

Dzieła budowy jednak nie wykończył. Wnj-

W tern to mauzoleum leg ł na spoczynek 
król A leksander w  dntu 18 października 1934 
roku.

wieżowa, mimo, iż była. skazana z zawiesze
niem kary- przebyw a obecnie we więzieniu, 
tfdyź ma drugą sprawę o namawianie trzech 
osobników do fałszywych zeznań o kradzieży 
jej kosztowności.

W  ROCZNICĘ ŚMIERCI GEN. T. ROZWA
DOWSKIEGO. W bazylice lwowskiej odbyło 
się wre środę uroczyste nabożeństw o za spokój 
duszv Ś. p. generała  Tadeusza R ozw adow skie
go'. urządzone staraniem wojewódzkiego ko 
mitetu budowy jego pomnika. Celem uczczenia 
pamięci generała przybyła rodzina zmarłego, 
za-stęp błękitnych Hallerczyków, liczne delega
cje ; młodzież akadem icka.

NOWA PLACÓWKA KULTURALNA W PO. 
ZNANIU. We czw artek wieczorem odbyło się 
w Poznaniu uroczyste otw arcie siedziby zrze
szenia związków literackich, artystycznych i 
kulturalnych. Na uroczystość przybył minister 
W. R- i O. P. Wacław Jędrzejewicz i prezes 
Polskiej Akademji Literatury W. Sieroszewski. 
Po kilku przem ówieniach okolicznościowych 
w ykonano szereg produkcyj z udziałem w ybit
nych artystów poznańskich.

WYROK NA DEFRAUDANTÓW W POLI
TECHNICE WARSZAWSKIEJ. Onegdaj wie
czorem zapadł w yrok -w kw esturze Politechni
ki warszaw skiej. Sąd O kręgow y skazał b. księ
gowego kwestury W ładysława Kozłowskiego 
na dwa i pół la t więzienia, zaś Maciejowicza 
uniewinnił. Zdaniem Sądu nic nie przemawia 
za tern. że Macie,jewioz działał w zlej wierze.

EKSPLODUJĄCY GRANAT WŚRÓD STA- j 
DA BYDŁA. W oronko Eurrenjusz w znśc. Ski- 
dpliszki na Wileńszczyźnie, w raz z rówieśni
kiem swym J eodorem N ikitow ie-/,em w- czasie 
puszenia byd ła  znaleźli w polu granat. Chłopcy 
niewuele m yśląc, poczęli rozbijać go kamie
niami. powodując w-ył>uch g ranatu . Eksplozja

była ta k  silna, iż kilka krów zostało zabitych, 
obaj chłopcy zaś odnieśli poważne rany, szcze
gólnie Nikifowiczowi zagraża niebezpieczeń
stwo.

AUTOBUS WYWRÓCIŁ KOLEJKĘ. Na
przecięciu szosy P rzasnysz— Ciechanów z to 
rem kolejki Mława —  Przasnysz —  Krasi-niee. 
w odległości pół kilom etra od P rzasnysza po
ciąg kolejki, naładow any burakam i wpadł na 
autobus prywatny L. Ostaszewskiego, zdążają
cy z P rzasnysza do Ciechanowa. Zderzenie to 
spowodowaloj zeskoczenie z szyn i wywrócenie 
lokomotywy kolejki oraz wywrócenie i całko 
wite potrzaskanie autobusu. W  katastro fie  po-

Za spokój duszy §. p.

Ks. KAROLA IIKLA
Dra św. Teolsgji i, praw, 

tajnepo Szam belana Jegs Ś w iątob liw ośc i, 
Kanonika Kapituły M stropcl. K rakow skiej, 

Prezesa Tow . Dobroczynności i t. d.
zm arłego dnia 21 października 1929 r. 

odpraw ione zostanie

NABOŻENTWO ŻAŁOBNE
»  poniedziałek dn. 22 październ ika 1B34 r.
o godz. 7.30 rano w kośe. Najśw. Panny 
Marji, przed olt. Pana Jezusa Ukrzyż. 

na k tóre zapraszają

Rada Nadzorcza,  Z a rzad  i Redakcja 
„GŁ0S0 NARODU".

di, JlŁ .«.V̂  ,VSU Ki ' \.

CYKLIN ZNISZCZYŁ MIASTECZKO 
GRECKIE.

Jak  się dow iadujem y ub. nocy gw ałtow ny 
cyklon zniszczył całkowicie miasteczko Astako, 
liczące 2500 mieszkańców, Zawaliły się prawie 
wszystkie domy. Są liczne ofiary w ludziach.

ARESZTOWANIE 200 PALACZY OPJUM.
W Singapoce aresztów :, no w ciągu dwóch 

ostatnich dni przeszło 200 j alaczy opjura. W ła
dze zajęły w porcie na o! rętacb wielkie ilo
ść; opjitm.

niosła śmierć jedna osoba, 9 o: ób odniosło cięż
sze i lżejsze obrażenia. R annych przewieziono 
do szpitala pow iatow ego w Przasnyszu, gdzie 
darae osoby zm arły. P rzyczyna katastro fy  nie
ustalona..

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ $  W I T * *
R ekordow y  p rogram  hum oru! —  Bezkonkurencyjny  

kom ik  am erykańsk i

SUM  S U H H EM iU JE
w y stęp u ją  w  n ajzab aw n iejszej ko inedji osta tn ich  c z a só w  p . t.

W r ó g
k o b i e t )PTAKI MILOM

T rium f hum oru  i p o m y s ło w o śc i!  — N ie b y w a ły  k om izm  sy tu a c ji!  —  K apitalna  
gra n iezrów n an ej pary a r ty stó w ! —  W  p ro g ra m ie  zn a k o m ite  dodatki d źw ięk o w e.

N ajlep iej u b a w ic ie  s ię  w k in ie  „ Ś w it“. ___________

Swa poranki: S S 5& J  r g S M  r g K S S ;  W  i f f l K M  g i l  k a n a ł ó w
Program  Nr. 6. Seny miejsc o d  43 _  75 e ro s iy .
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Nowa mapa Rzeczypospolitej Polski.
$Vydana przez W ojskowy Instytut Geograficzny 

w Warszawie 1934 r,

Matpa pow yższa w ydana w podziałce 
1:1.000.OuO, je s t najnowszem  paiskierii wycla- 
raie tw em  tego rodzaju. W  zasadzie op irta je s t 

na M iędzynarodowej Mapie św ia ta , k tó rą  opra 
eow uje się w edług zasad uchw alonych n a  Mię
dzynarodowej Konferencji w  Londynie w 1909 

t .  oraz w  Paryżu w  1913 r. Mapa je s t w ykona
n a  w rzucie wielostozkowym , obejm uje całą | 
Polskę oraz, części sąsiednich państw . Form at 
9 7 X 5 8  cm. R zeźba te renu  oddana je s t warstw! 
cam i barwnemi (14 stopni cd zielonych przez 
źćłte  do brnnatnycu), przyczem poszczególne izo 
hipsy są ta k  dotirauie, aby  w yraźnie w ystąp ili 
najw ażniejsze jednostki geograficzne (krajobra
zowe). Dla uw ypuklenia p lastyki terenu, oraz 
podkreślenia pewnych fonu morfologicznych 
ja k  np. jarówg progów, kraw ędzi itp., w pro 
wadzono cieniowanie szaro-Holetowe, subtelne 
j um iejętne, harm onizujące z pozostalem i b a r -1 
wam i m apy. Dzięki ternu otrzym ano nowy, o  
ryg inalny  obraz krajobrazu (podłoża) Polski.

N a  m apie je s t  bardzo bogata treść, peina 
jest sieć rzeczna, podane są w szystkie ważniej 
sze jeziora, obszary podm okle, w reszcie linje 
kom unikacyjne wodno ta k  dla celów tranzy to 
w ych ja k  i turysty eznych. Do stanu  z roku 
1934 doprow adzona jest sieć kom unikacyjna, 
ko lejow a z wszystkiem.; Rujami, k tó re  obecnie 
s ą  w ykończane, jak  również sieć szos i dróg 
(traktów ) i dróg bocznych. Podane aą głęboko 
ścl morza polskiego, 5-stopniową skalą niebie- 
bką (izobatam i). P odane są la ta rn ie  m orskie, 
porty, Dalej lo tn iska, rad jostacje , zdrojowiska, 
uzdrowiska, skupienia kopalń, szybów nafto
wych i  t. d. W yznaczone są również ważniej
sze pobojowiska w raz z datam i. M iasta oraz in- 
ae  miejscowości podano w 6-ciu kategorjacb  
wielkościowych, schodząc naw et do gnr.n (zbio
rowych). Podano granice państw a, województw  
i powiatów.

N a ram ce wyznaczone wchodzące w skład 
arkusze maip tak tycznych  1:100.000 oraz ope- , 
racyjnyc-h 1:300.000. .

Osobno załączone są 3 m ałe m apki: W ar
szaw y, Pom orza i Ś ląska Górnego.

Mimo olbrzymiej t-eścł, mapa nie jest prze
ładowana, w ykonana je s t nadzw yczaj p recyzyj
nie, uderza nad e r szczęśliwy dobór barw. Mapa, 
winna wisieć w  każdym  domu nie ty lko  jako 
pożyteczna a  zarazem  najnow sza nie ty lko  dla 
pożytku, a le  także d la ozdoby, gdyż je s t w y iąt 
.towo estetycznie w ykonana.

 co------
„START”, dwutygodnik ilustrowany, po

św ięcony sportom , w ychow aniu fizycznemu ko 
tnet i  higjenie. Nuimer 19 o tw iera artykuł II. 
P takow skiej: „O baK naoh i Gordon Bennet1 
d e “ —  A. H e:nrycli zastanaw ia się nad „W y
chow aniem  w odnem 1’ —  St. W yrobiec daje dal 
szy  ciąg w rażeń ze splywtu nauczycielstw a pol
skiego do morza- Czarnego —  A. S tenajeh reasu 
muje m iniony sezon lekkoatle tyczny  w  a rty k u 
le  „U schyłku sezonu’1 —  H. N apieraiska opa
suje w ypraw ę n a  Zam arłą Turnię.

T reść num eru uzupełniają ładnie dobrane 
Ilustracje.

a a

D ziś  i c t d z l i n n i e
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W A N D A ” w  t n i r z *  św ia tin y m

Nowa karta  w dziejacn k in em rto u ra fii! — Nie bvlo niczego podobnego od czasów rzym skich 
cyrków. — Największe ar rdzieło stw orzone pod kierownictw em  W. S. VAN DYKE’A twórcy 

t Człowieka Małpy „Trader H oru“ i Eskim o“ —

miłość tarzana
miłości. W rolach głównych J O M N Y  W E S S S M U L L E R
Człowiek o zwierzęcych nerw ach, sławny. m istrz p ’ywacki, który  w filmie tym  dokazuje cudów 
zręczności i siły. — oraz ezaiująca t i s u i r e e n  9 ’SiiH ’w a i t ,  Mei? H a i t i l r a J l ,  P ^ w e lł  € a -  
w*  *a u S^«  — R kiż. « e « V c  Ś l f e b o n s .  — Sensacja goni za sensacją. — Przygody, które 
każdego w praw ią w osłupienie. — Np;więk?z.e napięcie — najciekaw sza akcja — najczulsza 
miłość. —- F : lm .Człow iek Małpa* był zaledwie Lioo częścią tego niebyw ałego arcydzieła, 
którego się nie da opisać. — Każdy musi je  zobaczyć. Mimo niebyw ałych kosztów nabycia 
tego film u ceny,m iejsc niezm ienione. — Ponadto w program ie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o p nhar Gordon B eunetta w W arszawie. — Początek seansów- w dnie pow szednie 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i św ięia o g. .'i pop Program Nr. ti. Sala cen traln ie  w entylow ana.

w  sobotę dnia 20 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 21 o godzinie 10 i 12 przedo uduiem

P O K f f l M K i  F I L M O W E

CZY LU C Y M  TO DZIEWCtt
w  o t ,  r o l i : J a c F w i g a  S s n o s a r s f t a  E u j .  B o d o .  C e n y  m ie jsc  od  50  g r.

IWIMHWIWaBW

M a u z o l a u s n  J e m u  Ef a r a g r e a r p e o w i c z ó w

f  ■■1
T

w miejscowości Topola w Serbji, gdzie spoczną, zwłoki kró la  A leksandra.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
A I ó ź  s k ł & d h ę  n a

9 t a d $ o .
PORADNIK TURYSTYCZNY W RADJO 

KKAKOWSKIEM. —  W e wrześniu br. radjo  k ra  
kow skie uruchomiło poradnik  tu rystyczny , w y
g łaszany  w e w tork i o godzinie 18.00, n trw ają
cy 10 m inut. Poradnik  je s t poświęcony spra
wom tu rystyk i n a  obszarze Państw a Polskiego, 
a  w  szczególności na, terenie najciekaw szego 
rejonu krakow skiego. W poradniku omawiane 
są system atycznie najnowsze w ydaw nictw a, no

wości w sprzęcie turystycznym , „nowo-odkry- 
w ane te re n y  tu rystyczne, inw estycje w  górach, 
działalność i  im prezy poszczególnych tow a
rzystw , wreszcie k ron ika tycaa turystycznego. 
P onadto  poradnik  m a charak te r skrzynki pocz
towej. R adjosłuchacze na zapyta,nia  otrzym ują 
odpowiedzi we wszelkich spraw ach, związanych 
z tu rystyką , krajoznaw stw em  i regionalizm em  
krakow skim . K ierow nictw o poradnika, D yrek
cja Rozgłośni krakow skiej powierzyła p dr. 
St. Leszczyekiemu.

 o o o ---------

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 21 października 1934.

Kraków, (304.3 m.)_ G.: G A udycja z W ar 
Cszawy; 9.45 Zapowiedź program u ze Lwowa;
10.00 Nabożeństwo z Lodzi; 10.55 M uzyka z 
p ły t; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży M arja 
ckiej; 12.03 W iadom ości m eteorol.-roln.; 12.05 
.,10 m inut o tea trze11; 12.15 K oncert z W arsz,;
13.00 Fuljeton „Bom baj —  w ro ta  do In d y j11; 
13.15 D. c. po ranka m uzycznego z W arszaw y;
14.00 M uzyka z p ły t; 15.00 Słuchowisko z W ar 
szawy; 15.25 P ogadanka; 15.35 P ły ty ; 15.45 
P ogadanka rolnicza: „M ałopolska hodow la by
dła czerwonego polskiego w  św ietle Lwowskiej 
W ystaw y Jubileuszow ej1'; 10.00 T ransm isja  z 
W arsz.; 16.20 R ecital fortep. z K atow ic; 16.45 
— 17.00 O powiadanie d la  dzieci starszych; g.
17.00 M uzyka do tańca ; 17.50 Odczyt ze Lwo
wa; 18.00 T ransm isja  z W arsz.; 18.45 „Śmierć 
harcerza-leg jonisty11; 19.00 K oncert popularny  
z W arsz.; 19.45 P rogram  na dz. n ast.; 19.50—.
21.00 Transrn. z W arsz.; 21.00 „N a wesołej 
fali lwowskiej*1;. 21.45 W iadom. sportow e; g.
22.00 Skrzynka pocztow o-techniczna; 2215 
K oncert reklam ow y; 22.20 M uzyka tan . z Lon
dynu; 23.00 T ransm isja  z W arszaw y; 23.05 D. 
c. muzyki tan. z Londynu.

Lw ów , (377.4 m.) G.: 15.25 S krzynka leśna; 
17.50 „K siążka i w iedza11; 21.00 „N a w esołej 
lwowskiej fali11.

W arszaw a, (1345 md G,: 9.00 Sygnał czasu 
i pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze11; 9.07 Gim
nastyka; 9.05 Muzyka poranna; 9.30 Dziennik 
poranny; 9 40 Chwilka pań domu; 9.45 Zapo
wiedź program u ze Lwowa; 10.00 Nabożeń
stwo z kośc. M atki Boskiej Zwycięskiej w Ło
dzi; 10.55 M uzika relig ijna z p ły t; 11.57 Sy
gnał czasu; 12.00 H ejnał z K rakow a; 12.03 
W iadom. m eteorol.-roln.; 12.05 Przesrląd tea
tra lny ; 12.15 P oranek  m uzyczny z Konserw . 
W arsz.; 13.00 Odczyt z K rakow a; 11.00 P ły ty ; 
1“.00 Słuchowsko „W  zagrodzie w iejsk ie j11; 
15.25 . Przegląd rynków  produktów  rolnych11;' 
15.35 Pieśni i tańce huculskie; 15 45 Pogadan
k a  rolnicza z K rakow a: 16.00 P aw eł Cazin:
..Bohater mimowoli11: 10.20 R ecital z K atow ic; 
16.45 A udycja z K rakow a: 17.00 M uzyka z 
K rakow a; 17.50 .Książka i w iedza11 ze Lwo
w a; 18.00 T °a tr  W yobraźni; 18.45 „Śmierć h a r
cerza-legjonisty11: 19.00 Konceró; 19.45 P ro 
gram n a  dz. n a d .;  19.50 Feljet.on ak tualny ;
20.00 R ecital wiolonczelowy; 20.45 Dziennik: 
w ieczorny; 20.55 ...Tak pracu jem y w  Polsce11;
21.00 „N a wesołej lwowskiej fali11; 21.45 W ia
dom. sportow e; 22.00 S krzynka poczt, techn.; 
22.15 K oncert reklam ow y: 22.30 Muzyka tan.;'
23.00 W iadom. m eteor.; 2°.05 M uzyka tanecz
na z Londynu.

Kafoioice, (395.8 na.)' G.: 12.05 „Co słychać 
na Ś ląsku11: 15.25 Skrzynka pocztowa.

P ro s im y  P. T . W o is n t ó w  
o n a d s y ła n ie  ' p r s i u A i C T a t y  z a

peiaziifiiis:
P ó w a o e s o ś n ie  z w ra c a m y  sio  

do w s z y s tk ic h  a b o n e n tó w  z a 
le g a ją c y c h  z p r e n u m e r a tą  z  g o 
r ą c e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h c ie li  
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło ś c i w y r ó w 
nać.

na

B. OLSZEWSKI.

Trudna KnMurencja,
L ovrana 1912. P iękny nadbrzeżny pensjo

nat. P rzy table d ‘hoto zjaw iają się nowi goście- 
cała rodzina jakiegoś dyrek to ra  banku, czy coś 
takiego, z Budapesztu. W ybitnie wschodnio ly- 
py, g ruby  tr to  ze złotym iańcuchem od zło
tego zegarka, -/Jotą papierośnicą grubenji" picr 
śoioniami i t. d. O krągła m am a również 'suto 
zlotem obwieszona. 'Trzy.-córki, z których oko
ło szesnastoletnia, napraw dę ładna, odbijająca 
od reszty  rodziny naturalnością i bezpretensio. 
nalnością, z budzącemu sie b laskam i w czar
nych oczach, urocza: —  średnia w  pełni za
lotności, tem peram entu i um iejętności pokaza
n ia  się bez narzucania: —  najsta rsza  pewne 
zbyt wczesno prz\ więdnięcie czy przemęczenie 
n ad rab ia jąca  wyrafinowaniem, 'sz tuką za,-dan'a- 
n ia  braków , przepychem. Ghto-pak starszy, mo
że student, milczący, zamyślony, zjada szybko 
i zaraz ji-o obiedzae znika, jak  odtąd stale, n i
g d y  p rzy  rodzinie nie widoczny. I m ały chło
pak, może- sześcioletni, ladniutki. o ,-subtelnej 
buzh czarnych, niezwykle bystrych oczp-'h, b a 
wi się półgłosem z młodszą siostrzyczką, dziy 
wnie paw śoiągli"y  w zachowaniu robi w raże
nie starannej tresu ry  wychowawczej. 7.a ple
cami te j dostatnio, modnie i elegancko ubranej 
rodziny dwie panny —  służące, eleganckie 
dzierlatki, do spełiiA nia n ieustannych poleceń, 
rodziców i dzieci.

K ap iący  przepych, zalew, dosta tku . Cale pię

cara

tro  pensjonatu, najlepsze apartam enta . Służba 
pensjonatu  w  nieustannym  ruchu dla państw a 
dyrektorstw a, jx>rtjer w ukłonach, w łaściciel w 
rozkosznych uśmiechach. W szyscy inni goś de 
jakoś zapadli w oień.

Przez k ilka dni obserwuję to przem iłą ro 
dzinkę. siedząc przy table d :bote skośnie n a 
przeciw, obserwuję często poza tern, bo w szę
dzie ich pełno: panny to  na plaży w w yzyw a
jących najdroższych kodjum aeh . to n a  tenisie 
hałaśliw ie łgrajneo, to w  cukierni —  coraz inno 
cukierki. —  to w przecudnym  tam tejszym  p ar
ku miejskim, już oto-czone orszakiem czarnoo
kiej, „szykow nej'1 młodzieży (jak głośnej!) z 
B udapesztu i W iednia. Rodzice: z au ta  do po
wozu, z pow-ozu n a  okręt spacerow y, na mu
zykę na festyn, biorą żyw y i nie. skąpy-udział 
we w szystkich rozryw kach miejscowości nad
m orskiej. Porę Dni* upalną spędzają w cieni
stym  ogrodzie pensjonatu; ciągły gtvar i h a 
łas, ciągle wołanie służby pensjonatowej i swo
jej, ciągle noszenie różnych rzeczy z pokojów 
do ogrodu: ..Rosa! przynieś mi neseser!11 (pe
łen złota) „Mitzi! niech nam podadzą lody, tu  
do ogrodu!11 —  . Rosa! podaj mi t-o!11 —  „Mi
tzi! przynieś Panu D yrektorow i tam to!11 —  
„Rosa! proszę zabawić dziecko! —  ..Mitzi! 
czemu to nie zrobione?11 —  . Rosa! obmyj dzie
cku rączki!'1 —  „Mitosi! Panu D yrektorow i ny- 
g j » ! “ —  . Rosa. gdzie najm łodsza Panienka'^" 
—  Mitzi! proszę nam  zamówić hom ary do ko
lacji!11 i t. d. i t. d. Godzinami n a  leżakach, to  
owoce, to  iim onada, pan z cygarem i Neue 
Freie Presse, -pani z w achlarzem  w ręku. %

Słowem: try sk a  nadm iar pieniędzy, samo
poczucia, radości z życia i użycia. I  n ieustan 
ny hałas nieliczący się ze spokojem  drugich.

Po którym ś obiedzie w pada mi w  oko 
szczegół pow tarzający  się  od 'kilku dni. Mały 
chłopak, benjam inek rodziców i sióstr, piesz
czony i trochę rozgrym aszony, nie zjada swojej 
porcji owoców, ty lko je  z talerzykiem  zabiera. 
Ale nie odchodzi ocirazu. Idz.ie do Todełcćw i 
sióstr i każde prosi o jeden owoc, zabiera go 
n a  swój ta lerzyk , każdem u spojrzeniem  i u- 
śmieszkiem dziękuje i  dopiero się oddala. Z ło
żyw szy obowiązkowy ukłon całem u stołowi. 
T resura. Znika z owocami, co z niemi, robi? 
Oczywiście z jada je  na osobności, delektując 
sio pewnie.

T ak  się to pow tarza codzień. Rzecz nie dzi
w na i ta k  dalece nie zw racająca uwagi. N aw et 
n ie  wiem, czemu mi to  w padło w oko, czy 
przez stałość now tarzania się?

Ale po jakim ś czasie ido na przechadzkę 
po s ta re j Lovranie. C iaśniuthie, pochyłe, po- 
zginane, zacienione uliczki, s ta re  domy pa trzą 
ce oknam i w  olana. Niby W iochy. Na m inia
turowym  placyku, naraz, spostrzegali' coś, cze
go chyba drugi raz nie uda się zobaczyć w 
podobnie anamiennem w ydaniu.

Synek pana dy rek to ra  banku z Budapesz
tu  siedzi w rogu chodnika na ciosowym k a 
mieniu kraw ężnikow ym . Plecami do mnie. Ma 
przed sobą ustaw iony połowy stułeozek sk ła 
dany, -przykryty serw etką. Na serwetce rozło
żone w  kupki owoce. I czeka na nabywców. 
Zabaw a? Dziecinna? •

A. w ięc to  w tym  celu nic dojada swoich 
owoców i w jp ra sz a  od rodziców i sióstr!!

N azajutrz po o-biedzie zwykła scona. A więo 
to  tak?

Zaczynam go obserwować. Umyślnie skie
rowuję swe przechadzki w  te  strony, a le  tak , 
aby go zdaldka zobaczyć ty lk o  czy jest. A mo
że on się napraw dę tylko tak  bawi o '! za-, 
b rw k a  w sklepik, kupca,... ale pewnie na k a 
mee te owoce zjada.??

•Nie! Bo notem  k ilkakro tn ie umieszczam się 
w odległej piw iarenzc, przy stoliczku wyatai- io 
ry m  w  uliczkę, tak  ab y  m ieć oko n a  niego, ale 
ab y  on mnie nie m ógł zobaczyć i  ogladam go, 
jak  dzieciom sprzedaje owoce. To zain tereso
wanie! T a  skupiona uwaga! T a  przytom ność, 
z jaiką załatw ia a k t  sprzedaży i  pobrania za
płaty! To je s t nieporównane!

A ja k  um iał w ybrać miejsce! N a skrzyżo
waniu ulic, gdzie ruch w e  w szystkich k ierun
kach .

Sześcioletni pędrak! z bogatej rodziny!
Ba! sprzedaw szy kupkę owioecw, w yciąga 

— widzę —  z koszyczka zapasow e i układa na 
serwetce. A  więc zapewnił sobie dopływ  tow a
ru! Skąd on to  bierze?

Oczywiście, k iedy  rodzice k ład li się na 
poobiednią drzem kę, dwu- do trzygodzinną na, 
leżakach lub w  pokoju, panny  służące, k tóre 
m iały powierzoną sobie opiekę nad dziećmi 
w olały zrobić sobie też trochę odpoczynku od 
nieustannego „R osa!11, „Mitzzi!“ i zadów olone 
były, jak  się dzieci same baw iły. Potom rodzice 
szli np. n a  pMżę, albo się gdzie zaban nie-

V
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t o  s ły c ń a ł
w  M r a S k o n t i c .

Sobota 20: Ja n a  K antego w., Ireny p. m. j F e
lic jana b.
W schód słońca 6.08, zachód 16.33.
D ługość dnia 10 godzin i 28 min.

N iedziela 21: 22 p o  Ś w i ą t k .  Urszuli p. m.
i tow arzyszek męcz.
W schód słońca 6.10, zachód 16.31.
Długość dnia 10 godzin i 24 min.

 xx-----
LIN JA  TRAMW AJOW A DO CMENTARZA 

zosta ła  właściwi© w  dniu wczorajszym  ukoń
czona. Wctaoraj ukończono definityw nie u k ła 
danie szyn i połączenie ich z linją nr. 5. Pozo
s ta ją  do w ykonan ia w yłącznie roboty  b rukar
skie, k tóre ukończone zostaną w  połowie przy 
szłeco tygodnia.

NA OSTATNIM TARGU płacono następu
jące ceny: mleko niezbierane 1 litr 16—20 gr.; 
śm ietana 60— 1.20; śm ietanka 50— 60; ser zw. 
1 kg. 60— 80; masło deser. 2.80— 3.00; zwycz. 
2.20— 2.40; ja ja  świeże sztuka 7— 10; ziemnia
ki 1 kg. 8— 10; buraki 8— 10; marchew 7— 10; 
cebula 14— 16; pietruszka 10— 12; szpinak 30 
do 35; ja b łk a  0.35— 1.00; gruszki 0.50— 1.40; 
gęś żyw a sztuka 3.00— 5.00; bita 2.80— 4.50; 
k aczka  żyw a 1.50—2.50; k u ra  2.00—3.50; in
d y k  i indyczka 2.50— 6.00; kurczęta para 1.50 
do 2.50; karp  żywy kg. 1.80; lin 2.20—2.50; 
szczupak 3 ;00-—4,00; brzana i leszcz 3.50—4.00; 
w iślane drobne i średnie 1.00— 1.50 zł.

ATAK SERCOWY NA ULICY. D nia 18 łun.
0 godzinie 15.20 zostało w ezw ane Pogotow ie 
R atunkow e do Józefa Baranow skiego, bez zaję 
cia stałego m iejsca zam ieszkania, k tóry  prze
chodząc ul. Basztową, dosta ł a taku  sercowego
1 upadł na chodnik doznając poważnego potłu
czenia n a  ciele. Lekarz Pogotow ia R atunkow e
go przewiózł ofiarę w ypadku do szpitala św. T.a 
zarza

PRZYW ŁASZCZYŁ SOBIE GARDEROBĘ 
WARTOŚCI 600 ZL. Zatrzym ano Zwolińskiego 
F ranciszka la t 24, robotnika P iekarska 14, na 
gorącym  uczynku kradzieży garderoby dam 
skiej j m ęskiej w artości około 600 zł. z balko
nu IJT p. na szkodę S tern E stery , S tarow iślna 
L. 68.

ZŁODZIEJSKA SPÓŁKA ZEGARMISTRZA
Z ROBOTNIKAMI. A resztow ano S tanisław a 
K olonowskiego, la t 27, z W ieliczki, robotnika 
bez zajęcia i stałego m iejsca zam ieszkania, J a 
n a  Ftarmańskiego, la t 25, ze Sanoka, robotnika 
bez zajęcia i sta łego  miejsca zam ieszkania, Wol 
fa  Freflicfca, la t 43 z K rakow a, zegarmistrza, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania. Antoniego 
T yńskiego, la t 27, ze Skotnik pow. Kra.kćw, 
robo tn ika  i  M arjannę T yńską la t  27, ze Skotnik 
pow  K raków , w yrobnicę w szystkich za k ra 
dzież m ieszkaniow ą z włamaniem dokonaną dn. 
w rześnia 1934 na szkodę dr. S tan isław a Rom a
n a  w K rakow ie, Szujskiego 6, skąd skradziono
2 futra , b iżuterję i rewolwer w art. 3.000. zł. 
W alizkę i fu terał z rew olw erem  z kradzieży tej 
odebrano. W szystkich odstawiono do wiezienia 
karno-śledczego.

 OOO---------
ZA W IA D O M IE N IA  \ KOM UNIKATY.
STOW ARZYSZENIE MŁODYCH MUZY

KÓW  urządza w  niedzielę, 21 bm. o godz. 17 
audycję  muzyczną. W ykonaw cy: Stanisław a
W iśniew ska —  śpiew, W ładysław  Syrewiez —  
skrzypce, Jan  Hoffman —  fortepian, W  progra. 
mie sonaty  Beethovena n a  skrzypce , i forte

Wykluczę ile artysty
Z TOWARZYSTW A PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH.

,.D yrekcja Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w K rakow ie na posiedzeniu dnia 1S 
bm. uchw aliła jednogłośnie wykluczyć z listy  
członków T ow arzystw a p. Emila Krchę, a  to  
na podstaw ie paragr. 10 sta tu tu , k tó ry  przewi
duje usunięcie członka zwyczajnego z Tow a
rzystw a za działanie na jego szkodę.

S tosując rygor powyższego paragrafu, opar
ła się D yrekcja Tow arzystw a na oświadczeniu 
p. Krchy, k lóry  po ujawnieniu kradzieży doku
mentów w Tow arzystw ie Przyjaciół Sztuk P ię
knych i ujęciu spraw y te j przez P rokuratu rę  
Sądu Okręgowego, zamieścił w  jedneni z pism 
następujące charakterystyczne oświadczenie, 
stw ierdzające przyznanie sie do popełnionego 
czynu: „Oświadczam przy te j sposobności, że 
w składzie pąk byłem sam i bez niczyjej wiedzy

tych kilka- grzbietów  zabrałem 1’. Tak brzmi 
nadesłany nam przez Zarząd Tow arzystw a ko
munikat.

Sprawa ta  je s t jednym z fragm entów walki 
prowadzonej przez Związek Plastyków , z prof. 
Szyszko-Bohuszem na czele, a Tow arzystwem  
Przyjaciół Sztuk Pięknych. W „Glosie P lastv- 
ków’!, opublikowane zasta ły  w ostatnich ty 
godniach dokum enty, które rzucają nieszcze
gólne św iatło na stosunki panujące w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim. Oba czasopisma 
zamieściły mianowicie reprodukcje kwitów ma
jące stwierdzić, że Tow arzystw o wbrew sta tu 
towi zakupyw ało od członków Zarządu obrazy 
przeznaczone do rozlosowania. Kwitów tych 
dostarczył redakcjom  wspomnianych pism p. 
Krcha.

O d  soboty dnia 13 fe.m. w kinoteatrze
Film radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników hum oru!

S u ro  w  szklance w o d y
arcydow cipna szam pańska kom edja w iedeńska, pełna kapitalnych sytuacyi i zabaw nych p o 
mysłów. — Tempo. — Pikanteria. — Werw-a. — Cudowna muzyka i piosenki. — W gł. rolach 
bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego hum oru : przem iła, filuterna, rew elacja ekranów. 
KansS Naes® oraz Renata Muller i Harald Pausen. Film  ten  rozśmieszy w szystkich do łez:

Jak socjaliści chcą „rozsadzić" B.B.
Z ROZPRAW Y PRZECIW  11 KOMUNISTOM.

R o zp raw a  p rzec iw  1 1 k o m u n is to m , do 
k tó re j końca, je szcze  d a lek o , o b fitu je  od cza
su  do czasu- w  in te re su ją c e  m o m e n ty . P o  
d y sk u sji o b rońców  i p ro k u ra to ra  n a  te m a t 
rzeczoznaw ców , zezn aw ali w  da lszy m  c iągu  
św iadkow ie. "Wśród nieb zn a leź li się  rów n ież  
znani k ra k o w sc y  d z ia łacze  so c ja lis ty c zn i 
sen. K lem ensiew icz  i m ec. dr. R ożenzw eig . 
S tw ierdzili oni. że zrrają o sk a rż o n eg o  Sw ier 
k a , k tó r y  p rzed  w o jn ą  b r a ł  u d z ia ł w  ru ch u  
n iepod leg łośc iow ym . O baj św iad k o w ie  n ic  
nie w iedzą  o tern, b y  -św ie rk  za jm o w ał się 
ro b o tą  k o m u n is ty cz n ą . P ro k u ra to r  w y ch o 
dząc z za łożen iu , że S w iork1, g d y  p rzeszed ł 
do  k o m u n is tó w  k ry ł się z tern w obec sw ych 
daw nych  to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h  d la teg o , 
b v  m óc n ad a l b y ć  członkiem  p a r tj i  soc ja li
s ty czn e j i p raco w ać  n ad  je j rozsadzen iem  
od w ew n ątrz , p o s ta w ił św iadkow i n a s tę p u 
jące p y ta n ie : Ozy zd a rza  sie p. m ecenasow i 
że kom un iśc i s ta ra ją  się d o s ta ć  do p a rtji 
so c ja lis ty czn e j, b y  ją  „ ro z sad z ić11? N a p y ta 
n ie to  m ec. R osenzw eig  d a ł n ieo czek iw an ą  
odpow iedź: „T o  w szy s tk ie  p a r t ie  czy n ią  na-

pinn oraz pieśni Beethovena i Schuberta. —
W stęp wolny.

A K A D EM JA  MISYJNA. Związek Młodzie
ży Przem ysłow ej i Rękodzielniczej w  K rako
wie, ul Skarbowa 2. urządza w niedzielę 21 
bm ’ o godz. 6 w. „W ieczór M isyjny" z przed
s t a w i e n i o m  p. t. „Idę Panie". _  U d z i a ł  Orkie
stry  związkowej. — Deklamacje.

wzajem . My np. staram y się, by nasi ludzie  
w eszli do B. B., b y  go rozsadzić".

Po k ró tk ie j  p rze rw ie  zeznaw ali dalsi 
św iadkow ie , w śró d  n ich  cz łonkow ie  rodzi
n y  o sk a rżo n eg o  Ś w ierk a , w y d a ją c  m u  jak  
n a jlep sze  św iad ec tw o .

 o o o o o ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Lekkom yślna siostra".
Niedziela 21 października popoł,: „Domek 

z k a rt"
Niedziela 21, X. wieoz. „Lekkom yślna sio- 

s tra ’1.-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: P a t i Patachon jako kompozytorzy.
WANDA: Miłość T arzana (Weissmflller).

APOLLO: Na.ua (Anna Sten).
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: W iosenna parada (Fr. Gaal).
SŁONKO: I. Żółty Książę, n .  Glos pustyni
PROMIEŃ: I. Zdobyć się muszę, II. D lacze

go zgrzeszyłam.
ADRIA: Czy Lucyna to  dziewczyna.
BAGATELA: Sym fonja Życia, na scenie re 

wja p t.: Nasz sta ry  Kraków .

KINO MUZEUM w yśw ietla w sobotę i w nie 
dzielę film p t.: „T raged ja  na Mont Blanek©1’. 
Ponadto  kom edja ofaz dodatek.

- 00 -

zawsze z dziećmi, a  dzieci, niby pod opieką bo
ny, robiły, oo chciały. T ak , że chłopakowi 
długo udaw ały  się te  p raktyczne ćwiczema 
handlowe.

Aż raz siedzę w zahilonym  kącie pensjo
natow ego ogrodu, a  tu  w ybiega z drzwi pen
sjonatu  pani dyrektorow a, panny  służące, a w  
oknach apartam entów , zajm owanych przez te 
złotonośną rodzinę, panny  w yglądają —  tez. czę 
ńciowo zaaferow ane, częściowo z jak  różnenn 
"wyrazami, aż do pogardliw ej niby obojętność i 
włącznie! T ato  skądsiś dowi&dział sie, co W- 
nek w yrab ia , leci go odszukać, rozsyła s u z  
bę, aby go sprowadzić. K rzyki: „co on nu za 
"wstyd robi! czy on niem a wszystko, co potrze- 
lmje i co c-hce! czy on potrzebuje pieniędzy, 
czy  on potrzebuje zarobić? na co m u: czy ja 
'komu skąpie? czy ja  swoim dzieciom skąpie.

jabym  mu nie da ł n a  każdą zabawkę!? cz y 
ronię nie stać? czy ja  nie mam dosc. skąd sio 
m u to wzięło? n a  co mu zarobki? on m a jesz
cze czas! on mi robi wstyd! ja  mu m e daruję, 
ja  mu dam za uszy! jak  to w ygląda, ja ^  ja 
przy  tem w yglądam !" i t. d. ł t. d. A w szyst
ko  ta k  głośno, aby cały pensjonat, aby jas 
najw ięcej ludzi słyszało, że on .tego nie po 
trzebuje i że to  uw łacza godności pana ty rc .. 
to ra . A m am a chodzi krok w krok  za tatem  
biegającym  niespokojnie po frontowym Ogród
ku, i staira się go udobruchać: „Dziecko się 
tak  bawi, jak  umie! R osa winna, bo nie przy
pilnow ała, Rosa pójdzie od pierwszego, z.awsze 
niedbała, nie m ożna nic- powierzyć! J a  zawsze 
to mówię! Tyle razy mówię. Dziecko, jak  dzie

cko. Co ono wie? Ono się bawi. ani nic rozu
mie że w tem może być co złego. Skąd ma 
rozumieć? Jak b y  inny to samo robił, toby by
ło dobrze. U niego ma być źle!? Zaraz za uszy! 
U spokój się, nio rób mu krzyw dy! Czemu zaraz 
za uszy?! W ytłum aczyć dziecku, ty lko mu spo 
kojnie powiedz, on taki posłuszny, pewnie wię
cej nie zrobi. J a  mu sam a powiem , ja  go przy
pilnuję. będzie musiał zjeść p rzy  stole, przy 
nas. On tak i maleńki on taki w ątły! On taki 
nerwowy!" i Ł d.

Sprowadzają winowajcę, wielki krzyk, ma
chanie rękami, groźby... tak , aby w szyscy sły
szeli, że pan dyrek tor tego ive potrzebuje, że 
to uw łacza godności rodziny.

A chłopak? Stoi trochę przestraszony a 
więcej zgorszony', jakby  miał przekonanie, że 
go niesłusznie ła ją , jak b y  zrozumiał, że to 
trochę przedstaw ienie pro foro exteroo, ł ja k 
by w cale nie miał zam iaru poniechać... co n a j
wyżej tym czasem , jakby  przeczekiwał burze.

Pokazało się, że m iał k ilkadziesiąt koron 
zarobionych, ho za zarobki kupow ał od sadów 
n ika owoce, aby mieć więcej towaru na sprze
daż.

Oddano bębna porl opiekę pannyr służącej, 
nakazano jej pod w szystkiem i rygoram i pilno
wać go. Ale kiedy 7, nim odeszła, udało mi się 
pochwycić spojrzenie, jak ie ta to  z m am ą za 
mienili. To spojrzenie pełne podziwu i uznaniu 
i dum y j miłości, pełne zadowolenia i nadziei'- 
„Co z tego dziecka będzie, co wyrośnie! Taki 
ta len t, taicie zainteresow anie, w tak  wczesnem 
dzieciństw ie!" Jakbym  im w oczach czytał.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIE 
RZA. W sobotę dnia 20 października o godzinie

Pewnie, d la  św iata trzeba udaw ać, że się tego 
w stydzi, a le  w  rzeczywistości... przecie to 

przyszła chluba rodziny, przyszły bogacz... i 
to o w łasnych silach!

I  konkurujcie tu  z takim, co to  m a handel 
wm krw i od pradziadów , co z mlekiem m atki 
w yssał spry t do interesów , co dzieckiem w 
kolebce,., już wie, gdzie, co i jak  sprzedać!

Przecie nie m arnuje się wpływ otoczenia 
wiecznie i wiecznie omawiającego, rozpatru ją
cego, rozw ażającego in teresa  handlowe, sztuki 
w obrotach, rynek zakupu i rynek  zbytu, omi
janie przeszkód krępujących, podziwiającego 
spryt, w  stw arzaniu kon junktur i t. d. Dziecko 
to  słyszy, chłonie, pam ięta i to je  urabia. To 
■się sta je  d rugą natu rą . I w zrasta  i daje przy
gotow anie i podstaw ę do olbrzymich interesów, 
obejm ujących pół św iata. C ala rzecz w tem, 
że tam  jest w rodzinach i k u ltu ra  i tresura 
geszefciarska.

Myślicie, że się na tem skończyło? Napewno 
po powrocie do Budapesztu zaczął handlow ać z 
kolegam i w szkółce, i poza szkolą, A dziś — 
to pewnie jeden z potentatów  trzęsących finan. 
sami k ra ju  albo krajćw . Potulnie znoszących 
jarzmo takich talentów .

A czy dzisiejsze kataklizm y to nie skutki 
zm agania się takich graczy  idących na zdo
bycie m ajątku  choćby całego św iata i .powale
nie przeciwników?! z  ofiarą męki, nędzy, głodu 
miljonów, z ofiarą zm arnow anych talentów , 
podeptanego ducha! Z najeyniezniejszem  '.a rn a  
lubstwcm i najcyniczniej sza obojętnością! — 
Z dreszczem ty lko gry  ryzykow nej!

7.30 wieczór; „Chrześniak wojenny’1 farsa w 
3-ch aktach . ■

KINO MUZEUM, najtańsze i najbardziej po 
pukanie kino w  Krakowie, zapowiada na 20 i 
21 bm. (sobota i niedziela) film pełen emoejonn 
jących wrażeń i pięknych widoków krajobrazu 
górskiego pt.: „T ragedja na Mont Blanc", po
nad to  kom edję i tygodnik dźwiękowy.

NEKROLOGJA.
ŚP. JAN KOŻUCH, tow arzysz sztuki driikar 

skiej, przewodniczący oddziału k rak . Zawodu* 
w ego Związku D rukarzy w Polsce j 3towarzy-i 
szenia D rukarzy „O gnisko1’, zmarł, przeżywszy; 
la t 62. Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz.
3.30 popoluduiu z kaplicy  na cm entarzu rako
wickim.

Rozsądnie wspierajm y ubogich.
Wiemy dobrze z codziennego życia, ja k  

przykrem  je st ustaw iczne pukanie nędzy do 
drzwi naszych. W iemy również, że obdarzeni 
przez nas biedacy nie zawsze zasługują na 
wsparcie, bo k tóż z nas może wiedzieć, jak i 
jest powód ich żebractw a i na co przeznaczone 
są wyżehra-ne pieniądze. N iektóre domy wzbra
niają im wstępu 1 cóż m ają robić ca biodni, k tó  
rym życie odmówiło wszystkiego. D latego też 
powinniśm y popierać choćby drobnym datkiem  
Sekcję Zwalczania Żebractwa.

Sekcja ta  stw ierdzając nędzę, wspiera na j
bardziej potrzebujących. Stańm y choćby n a  
chwilę przed domem Stow arzyszenia św. W in
centego a  Paulo a- zobaczymy ilu potrzebują
cych szuka tam  wsparcia. Je s t to placów ka, 
k tó ra  by należycie rozwinęła sw oją działalność 
musi m ieć po par ci o społeczeństwa. W iemy, że 
brzęk puszki w  dzisiejszych czasach jest znie
nawidzonym . a jednak znów uciekam y się do 
tej puszki, zniewoleni potrzebam i tych, k tó 
rzy  wobec nadchodzącej zimy nie m ają nawet, 
gdzie g łow y skłonić. Zbiórka na cele Sekcji 
Zwalczania Żebractw a odbędzie się 21 b. m

Em erytury miejskie M a  wypłacane
przez P. K. 0.

Z arzą d  m ia s ta  K ra k o w a  p o d a je  do w ia 
dom ości e m ery tó w  G m iny  m. K ra k o w a , że 
począw szy  o d  d n ia  1 lis to p a d a  1934 usk ii- 
te e z n ia n a  b ęd z ie  w y p ła ta  e m e ry tu r , p en s ji 
w dow ich , p en s ji s ie ro c iń sk ieh  i  d a ró w  z ł a 
sk i za  p o śred n ic tw em  P o cz t. K a sy  O szczęd
nośc i, o d d zia łu  w  K rakow ie .

Z arzą d ze n ie  to  w y d a ł Z arząd  m ie jsk i 
w  osob is tym  in te re s ie  em ery tó w  G m iny , 
k tó rz y  o trzy m y w ali d o ty c h c z a s  sw o je  za o 
p a trz e n ie  e m e ry ta ln e  w  G łów nej K a s ie  m ie j
sk ie j i n a ra ż e n i b y li n a  d o tk liw ą  s tr a tę  cz a 
su, sp o w o d o w an ą  k o n ie cz n o śc ią  s to so w a n ia  
przez K asę  m ie jsk ą  z a sa d y  k o le jn o śc i w y 
p ła t. D zięk i te m u  za rząd z en iu  o d p a d a  ró w 
nież p o trz e b a  p rz e d k ła d a n ia  k w itó w  em ery 
ta ln y c h  i d o p e łn ian ia  u c iąż liw y ch  fo rm a ln o 
ści. zw iązanych  z u w ie rz y te ln ian ie m  ty c h  
k w itó w . K o rz y śc i w y n ik a ją c e  za tem  d la  
em ery tó w  z te g o  now ego  sp osobu  w y p ła t 
za o p a trz e ń  e m e ry ta ln y c h  są  znaczne , w obec 
czego  pow yższe za rz ą d z e n ie  sp o tk a  się n ie 
w ątp liw ie  z żyw em  zadow olen iem  za in te re 
sow anych .

Zakończenie uroczystości 
ku czci św. Jana Kantego.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w kó 
ściele akadem ickim  św. Anny, o godzinie 17, 
uroczyste nabożeństw o t u  czci św. J a n a  K an
tego w raz z tradycyjną, procesją, k tó ra  w  tym  
roku ze w zględu n a  zbliżającą: się 400 roczni
cę założenia ko leg ja ty  św. Anny, w yruszy w  
razie pogody z kościoła w raz z relikw jam i 
Świętego do jego m ieszkania w  Collegium Mi
nus. Tam  pow itana zostanie przez S enat a k a 
demicki k tóry , przyłączy się do procesji i w raz 

nią wróci do kościoła na u roczyste „T e 
Deum1’.

Działalność krajoznawcza szkoły T.S.L.
Szkoła początkow a w raz ze szkołą dokształ 

ca jącą w  K rakow ie-Podgórzu, (ul. W ęgierska 
15), utrzym yw ane przez I. Koło TSL. odbyły  
w bieżącym  roku w ycieczki krajoznaw cze i  piel 
grzymki do K alw arji, Czerny, Leżajska, j Czę
stochowy. P rzed cudownym obrazem  M atki Bo
skiej n a  Ja sn e j Górze, odprujwił d la  uczestn i
ków  Mszę św. Ks. K anonik Dr. N iem czyński, 
poczem na w ałach odpraw iono D rogę Krzyżo
wą, zwiedzono skarbiec, w ieżę i katedrę.

W Związku oświatowym , (W ęgierska 15), 
naucz. A. W roński w ygłosi następujące odczy
ty  w niedzielę o godzinie 18-tej: 21 październi 
ka: „Lourdes i B ernadetta '’. 28 października: 
„O Tadeuszu Kościuszce". 11 listopada „Odzy
skanie niepodległości Polski".

i. wyslawa w nowym Domu Plastyków
W  niedziele 21 bm. o godzinie 11-tej przed

południem odbędzie się otw arcie I. W ystaw y 
urządzonej przez Zawodowy Związek Polskich 
A rtystów  P lastyków  w Krakowie. W ystaw a 
ta  mieści się w wiplkiej sali uowozbudowanego 
Domu Plastyków  przy ul. Łobzowskiej 3. Biorą

/
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w niej udział a rty śc i p lastycy, członkowie kra
kow skiego Związku. ,Z- uwagi zarówno na in te
resujący poziom artystyczny oraz na nowo 
o tw artą  p laców kę w ystaw ow ą K rakow a w ysta
w a ta  bądzi zrozumiale zainteresow anie sfer 
artystycznych  i kulturalnych K rakow a. •*

Zgubiły naszyjnik z pereł I kolczyk 
z brylantami.

Dnia 17 bm. między godziną 20 a. 21, Róża 
Stiskind. Grodzka. 4, przechodząc ulicą Szew
sk ą  —  Rynkiem  Gł. do ul. Grodzkiej zgubiła na 
szyjnik złoty w ysadzany 120 małemi perłam i 
i 2 kam yczkami czerwonemi w artości 400 zł.

Tego samego dnia między godziną 1S a 10, 
Zeisler Stefania, Dietla 5C przechodząc ul. St.ra 
dom, Grodzką i pl. WW, Świętych, zgubiła 
kolczyk złoty w ysadzany brylantam i wartości 
200 zł.

Okradali urzędy gminna.
Sędzia Traczew ski rozpatryw ał w Sądzie 

Gkr. Karnym  sprawę w łam ania do urzędu gmin 
nego w  K łaju, dokonanego w nocy z 8 na 0 
li,stop. 1023. Łupom złodziei padła wówczas go 
tów ka w kwocie 1.110 zł. Pod zarzutem  doko
nania kradzieży stanę!! Michał Dragosz lat 30. 
stolarz z K rakow a. Jan  Nieć la t 27. dolara 
z Jurkow a pow. Brzesko. Fr. S tała la t 25 robot 
nik z Bochni.

W śród oskarżonych znalazł się również k u 
piec St. K orpak lat 30 z Morawicy no w. K ra
ków. k tó ry  Nieeiowi i Stalowi wręczył narzę
dzia do włam ania i nam aw iał ich do okradze
n ia kasy  gminnej w Czchowie. W ymienieni u- 
siłoWali dokonać tego w łam ania, zostali jed
nak  spłoszeni.. W kasie gminnej w Czchowie 
znajdowało się wówczas k ilka tysięcy zł.

N a wniosek obrońcy mec. Pleszowskiego 
rozpraw ę odroczono, celem przesłuchania dal
szych świadków.

loratorjum mieszkaniowe i jep skutki.
Od o rg an iz ac y j z rz esz a ją cy c h  w łaścic ie li 

rea ln o śc i o trzy m a liśm y  uw ag i, o św ie tla jąc e  
ak tu a ln e  obfecnie za g ad n ien ie  m ieszkan iow e 
i zw iązane z nim  u w ag i:

C oraz częście j z d a rza jąc e  się w y p a d k i 
sam osądów  lokatorsk ich  na tle  zatargów  
m ieszkaniow ych , zm u sza ją  do g łębszego  z a 
s ta n o w ien ia  się nad  p rzy c zy n ą  tego  n iep o 
ż ą d an e g o  ob jaw u.

W iem y, że u s ta w a  m o ra to ry jn a  w strzy
muje w ykon anie orzeczonej eksm isji tak  
w  okresie letnim , jak i zim owym  z m iesz
kań i  i 2 izbow ych , zajm ow anych przez b ez
robotnych. W iem y  rów n ież  z p u b lik ac ji Gł. 
U rzędu  S ta ty s ty c z n e g o , że dom y za w ie ra 
jące  od 1 d r  4 m ieszk ań , a, za tem

Legja-
Zaw ody piłkarskie

— Wisła. .
o m istrzostwo ligi mię

3zy L egją w arszaw ska a W isłą, k tóre odbędą 
się w niedzielę budzą, ogólne zainteresow anie 
ze względu n a  doskonalą formę Legji k tó ra  po
konała  ŁKS. ostatnio 6:1. W isła po ostatniej 
porażce z G arbarn ią będzie usiłowała poprawić 
swoje m iejsce w tabe li a więc g ra  zapowiada 
się szalenie in teresująco. W isła w ystąpi w 
zmocnionym składzie z Balcerem na czele. Po
czą tek  zawodów o godzinie 11.30 przedpołud
niem.

Lekkoatleci sowieccy przybędą do Polski
Zarząd PZLA opracowuje kalendarzyk  mię

dzynarodowy, n a  sezon przyszły. W edług niego 
zawodniczki nasze sta rtow ać mają. przeciwko 
reprezentacji Anglji n a  stad jon ie  polskim, prze 
ciwko Niemkom w Berlinie, oraz przeciwko 
W łoszkom we W łoszech. P ierw sze dw a mecze 
rozegTan© będą z najsilniejszem i przeciw niczka
mi w Europie. Pozatem  — po drodze z W łoch 
zawodniczki nasze w alczyć będą praw dopodob
nie w  Wiedniu.

Jeśli chodzi o naszą reprezen tację męską. — 
m am y już. zakontrak tow any mecz z Belgją w 
Brukseli w  dniu 23 czerwca. W  lipcu — ł"ój- 
mecz Bałtycki w  Tallinie. W  sierpniu mecz ze 
Szwecją, lub Danją w Warszawie. W e wrześniu 
mecz z Węgrami w Budapeszcie, praw dopodob
nie z Czechosłowacją, w Pradze. Możliwym jest 
wreszcie s ta r t lekkoatletów  sowieckich w Pol 
sce.

dom y m ałe, stanow ią  62% ogółu  
w szystk ich  dom ów

w  m iastach  P o lsk i. M ieszkań 1 i 2 p o k o jo 
w ych  m am y w  m iastach  aż do 8 5 % . D om y 
więc, o 1 i 2 p o ko jow ych  m ieszk an iach  są 
ty p o w y m i dom am i w szy s tk ich  m n ie jszych  
m iast i m ia ste cz ek  P o lsk i, da le j p rzedm ieść  
i p e ry fe rji w ielk ich  m iast i n iem al w sz y s t
k ich  o śro d k ó w  m ia s t p rzem y sło w y ch , zam ie
szk iw anych  p rzez  ludność robo tn iczą .

W łaśc ic ie lam i ty c h  dom ów  są p rze w a ż
nie osoby ubogie,

rekrutujące się  z robotników  
i rzem ieślników ,

k tó rz y  b ąd ź  z d łu g o trw a ły ch  oszczędności, 
b ąd ź  też  za  o trzy m an e  o d szk o d o w an ie  z r a 
cji n ieszczęśliw ego  w y p a d k u  i s t r a ty  zdo l
nośc i do p ra c y  •—■ w y b u d o w ali sobie dem ki. 
realizując w ten sposób, n iejednokrotnie ma
rzenie ca łego  sw ojego  życia  (Ł ódź. Z ag łęb ie 
D ąbrow sk ie . P ru sz k ó w  i t. d.).

L udzie  ci nie budowali w  zasadzie d o 
m ów  czynszow ych , lecz k a ż d y  z nich chcia ł 
m ieć

w łasn y  dach nad głow ą,

a z w o lnych  p rzy tem  lo k a li o s ią g a n e .k o m o r
ne m iało  iść na opędzenie b ieżących  potrzeb  
domu, a, w ięc n a  rem o n t, p o d a tk i, św ia tło , 
dozorcę , a d m in is tra c ję  i t. d. “kzyszha je d 
n ak  wojna: n ikt kom ornego n ie p łacił. P o 
tem  —  U sta w a  o O chronie lo k a to ró w , w k tó 
re j w  p ie rw szy ch  la tac h  o k reś lo n e  s taw k i 
k o m o rn eg o  nie w ystarcza ły  n aw et na o św ie 
tlen ie k latk i schodow ej. O rem oncie  choćby  
n a jp ry m ity w n ie jszy m , o płaceniu ch oćb y n a j
m niejszych  w yd atk ów  adm inistracyjnych nie 
m ogło b yć m ow y. Z n an e  są fa k ty , że po 
zw alo ryzow an iu  m a rk i na zło te  z ca łeg o  
ta k ie g o  dom u k o m o rn e  w ynosiło  aż jeden  
grosz.

W reszc ie  w p ro w ad zo n o  w życie

U staw ę m oratoryjna,

od n o szącą  się do m ieszkań  1 i 2 izbow ych, 
k tó r a  zasięg iem  sw oim  o g a rn ia  n iem al w szy 
s tk ie  m ałe  dom ki. o k tó ry c h  m ów im y. U s ta 
w a ta  przerzuciła ca ły  ciężar dostarczania  
bezpłatnych  m ieszkań w łaśn ie na ow ych  
w łaścicieli m ałych  dom ów.

P o c iąg n ę ło  to  za sobą

opłakane rezultaty.

P rz ed e w sz y stk iem  zn iszczenie tych  dom ków  
a po d ru g ie  n ędzę ich w łaścicieli. Z d arza ją
się bard zo  często  w y p a d k i, że ..ta k i kam ie  
n iozn ik11 z b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  śro d k ó w  do 
ży c ia  u d a w a ł się o pom oc do  op iek i sp o łecz
nej. gdzie  ze w zg lędów  ty lk o  form alnych  
op iek i te j nie m ógł o trzy m ać , ja k o  posiadacz  
nieruchom ości. P o  trzec ie  w reszc ie  u s ta w a  
m o ra to ry jn a  w y tw o rz y ła  w śród  n a jc ie m n ie j
szych  m as, p rześw iad czen ie  o pewnoś-ai k o 
rz y s ta n ia  z b e z p ła tn eg o  lo k a lu , n a w e t w te 
d y . k ie d y  n ie  je s t  się b ez ro b o tn y m , a te in  
sam em  zachw iała poczuciem  cudzej w łasno
ści.

L o k a to r  w sw oim  m yl nem  p rzek o n an iu  
sądzi, że

m oże o trzy m y w a ć  p ew ne św iad czen ia  
za darm o.

P sy ch o z a  te g o  ro d za ju  rozum ow ania trw a 
i w zrasta . O bejm uje ona swą falą coraz 
szersze k ręg i. R ozpow szechn ien iu  je j sp rz y 
ja  m. i. p ra sa  p ew nego  g a tu n k u , d o sz u k u 
ją ca  sie często  . .b o h a te rs tw a 11, g lo ry fik u jąc a  
w p ro s t lub  u k ra d k ie m  na jg o rsze  m ę ly  sp o 
łeczno, zabójców ', złodzie i, k tó rz y  rew o lw e
rem . k u lą  i bagne te ifi reg u lu ją  sw ojo s to 
su n k i m ieszkan iow o. Oto są  sk u tk i w ad li
w ie n o ję te j u s ta w y .

W  rez u lta c ie  w y tw o rzy ła  sic ta k a  s y tu 
ac ja . że m am y  z je d n e j s tro n y  o b y w ate la , 
k tó ry  ko sz tem  w ielu  la t  in te n sy w n e j p rac y , 
d ro g ą  o szczędnośc i i o d m aw ian ia  sob ie  z a 
sp o k o je n ia  w ielu  p o trzeb , doszedł do p o s ia 
d an ia  w łasn eg o  dom u celem  zapew nien ia  
sobie sp o k o jn e j s ta ro śc i. O becnie znalazł się 
w  n ędzy , a dom  ten  s ta l się dla n iego  źró 
d łem  s ta łe j u d rę k i. C hoć niem a na. k a w a łe k  

j suchego  ch leba , to  je d n a k  m usi p łacić  po 
d a tk i i św iadczen ia  i n a ra ż a ć  na szw ank  ż y 
cie sw oje w  z a ta rg a c h  z lo k a to ram i.

W szy stk ie  te  o b ja w y  narusza  ja  rów no
w agę m oralna  sp o łeczeń stw a . W  dziedzin ie  
stosunków ' m ieszkan iow ych  je s t n iem ożliw e 
d a lsze  to le ro w a n ie  is tn ie jące g o  s ta n u . B o
w iem  in te re s  sp o łeczn y , n a ra żo n y  je s t n a  
szw ank .

T rz e b a  uznać  ko n ieczn o ść  d o s ta rc z a n ia  
d ac h u  n ad  g ło w ą  —  d o tk n ię ty m  k lę sk ą  b ez
robocia . T o je s t  k o n ie cz n e  i nie w y m ag a  
u z a sa d n ien ia . A le n ie  w olno ca łeg o  te g o  c ię 
ża ru  p rze rz u cać  ty lk o  na b a rk i w łaścic ie li 
dom ków  n a jm n ie jszy c h  —  ho to . ja k  w idzi
m y. w y d a je  fa ta ln e  r e z u lta ty  i n a ru sz a  b e z 
p ieczeń stw o . ład  i p o rz ą d e k  w spó łżycia  zb io
row ego . 'R ac jo n a ln a  i ce low a p o lity k a  m ie 
szk an io w a  dom aga sio. a b y  w  za łagodzen iu  
k lęsk i bezdom nośc i b ra ło  udzia ł crde sp o łe 
czeństw o .

T o będz ie  p ierw szym  k ro k iem  w  n o rm a
lizac ji n aszy c h  z.W agnionych  s to su n k ó w  m ie
szk an io w y ch  i no loży  k re s  co raz  c^W sz.ym  
sam osądom  i zbrodniom . T . S.
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bowego (sann.torjów, przychodni j t. p.), a  za 
ich rozwijaniem i przywracaniem .

„Nadużywanie*4 lecznictwa przez nieupraw. 
nionych nie stanowi straty dla społeczeństwa. 
S tra tą  natom iast jest stosowanie uciążliwej 
kontroli, bo odgranicza zbytnio chorego od le
karza i odciąga na kosz ta  kontroli fundusze, 
przeznaczone w zasadzie na pomoc lekarską. 
N ależy zatem  znieść opłaty  i ułatw ić dostęp 
do lekarzy.

Środki finansowe na tego rodzaju postaw ie
nie lecznictwa znajdą się w granicach obecnie 
obowiązującej składki, jeśli się zniesie w szel
kie zbędne nadbudówki kontrolne, a pracę ad 
m inistracyjną ograniczy ty lko  do minimum po
trzebnego d la  w ykonyw ania ubezpieczenia 
chorobowego14.

 0 0 000 0 ------
Paszpcrty potanieją

jeśii zgodzi się na to Skarb.
W M inisterstwie spraw  wewn. opracow any

jest pro jek t u staw y o paszportach. P ro jek t 
przew iduje cztery  rodzaje paszportów : zwy
czajne, służbowo, dyplom atyczne i  zbiorowe. 
P aszporty  zw ycza jne i ł zbiorowe w ystaw iają  

starostow ie, służbowe  Ministerstwo' Spraw  
Wewn., dyplomatyczne. Min. Spraw  Zagr. P rzy 
paszportach zwyczajnych oplata za 30-dniowy 
okres ważności paszportu  ma wynosić 30 el. 
Paszporty  zwyczajne mogą być w ystaw iane 
na okres trzechletni lub kró tszy  z praw em  wie 
lokrofnego przejazdu zagranicę. W ten sposób 
oplata za  w ielokro tny paszport roczny w yno
siłaby 330 zł. P rzy  paszportach zbiorowych  za 
osobę, w pisaną do paszportu ma być pobierana 
opłata w wysokości 20 zł. Osoby, biorące u- 
dwial w wycieczkach morskich podróżują bez 
opłat paszportow ych, jeżeli pobyt w żadnym 
z portów  nie potrw a dłużej niż trzy  doby. —  
Uczący sie zagranicot studenci oraz osoby, k tó 
rych zawód w ym aga częstych wyjazdów  z k ra  
i u płacić maja 30 zf. za paszport roczny. Oby-
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Brazylja nadal będzie topić kawę w morzu.
„ F in a n c ia l N ew s11 w sk az u je  n a  znaczną 

p o p raw ę  na ry n k u  k a w y . B raz y lja  n a  dzień  
1 lip ca  1935 ro k u  d y sp o n o w ać  b ęd z ie  ty lk o  
20.502.000 w o rk a m i k a w y  w obec 35.860.000 
w orków  n a  1 lipca. 1931 r„  p rzyczem  cy fry  
te  nie ob ejm u ją  ilości k a w y  zn iszczonej 
w  c iągu  b ieżące j k am p ah ji. Mimo tej w id o
cznej poprawy, zdaniem  „Financial N ew s11, 
liczyć się  trzeba z dalszem  niszczeniem  ka- 
■̂ y? £d yż obiory tegoroczn e będą prawdopo  
dobnie bardzo obfite, a sp odziew any zbyt 
w  ciągu bieżącej kam pen j i nie w yn iesie  w ię
cej niż 15 mil jon ów w orków . D odać należy , 
że  w  c iągu  o s ta tn ic h  10 la t  sp rzedaż  k aw y  
b raz y lijsk ie j d w a raz y  ty lk o  p rzen io sła  16 
m ilionów  w orków , n ig d y  zaś n ie  sp ad la  po
n iże j 13.300.000 w orków .

C elem  u regu low an ia  nakładu  
prosim y o JaknaJrychlejsze u re 
gu low an ie  prenum eraty .

w a s t t s s m

Dziś na ekranie teatru świet!neqo „ U C IE 0 H A “  Starowiślna 16.
F r a n c i s z k a

znana pow szechnie z film u „CZIBI“ 
w nowym arcydziele hum oru

W iosenna P a ra d a » »

( F r u h fa h rs  p a r a d ę ) .  Komedia austrjacFa w języka niemieckim. Scenariusz: Hubert 
Marischka. — Muzyka Robert Stelz. — W głównych rolach: Wolf P. Retty. Paweł Htir- 
biger, Hans Moser, Tibor v. Halsnay, Theo Lingen, Hans Richter, Fritz imhoff, Anton

Pointner, Adela Sandrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Bisrgu Cesarskim w Wiedniu.
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Walka o ubezpieczenia społeczne.
PLEBISCYT PRACOWNIKÓW UMYSLOWYC H. — LEKARZE

IV związku z zam ierzoną przez rząd re
formą ubezpieczeń społecznych Unja P racow 
ników Pryw atnych podjęła kam pan je  przeciw 
wszelkim zmianom, ktńreby uszczuplały is to t
no praw a ubezpieczonych., ^organizow ano m. i. 
plebiscyt, na tem at reform y ubezpieczeń. Wzię
ło w nim udział 63.989 pracowników. W  ol
brzymiej większości opowiedzieli się oni prze
ciw ograniczaniu praw ubezpieczonych.

W ynik plebiscytu ogłoszony został w przed 
dzień posiedzenia rady  ministrów, zwołanego 
na piątek. U) b. m„ na którem  rząd ma zająć 
się projektem  dekretu o reorganizacji ubezpie
czeń. P ro jek t ten przewiduje stworzenie jed
nego zakładu ubezpieczeń społecznych w miej
sce istniejących dotychczas kilku. Tym cen
tralny® zak ładem  byłaby obecna Izba Ubez
pieczeń Społecznych. Jednocześnie zlikwidowa
ne zosln.ua: Zakład Ubezpieczenia Pracow ni
ków Umysłowych. Zakład Ubezpieczenia Eme
rytalnego Robotników. Zakład ITbeznieczenią I

KASOWI O REFORMIE.

i Zakład Ubezpieczenia-na W ypadek Choroby 
od W ypadków.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych posiadać 
będzie cztery działy, « których każdy obejmie 
czynności jednego ze zlikwidowanych zakła 
dów.

Wzmocnieniem stanow iska pracowników u 
myślowych są rezolucje uchwalone na zjeździe 
Związku lekarzy: K as Ghorych w' Kraikowie, 
k tó ry  to zjazd odbyt się przed kilku dniami. 
Rezolucje te m. in. brzm ią:

..W ypowiadam y się jak  najhardziej stanów  
czo przeciw obniżeniu poziomu lecznictwa w U- 
bezpieezahtiach, w szczególności: a) przeciw 
koncepcji „lekarza domowego*1 i ograniczeniu 
pomocy specjalistycznej, b) przeciw dokonane
mu przez ustawo scaleniową wyłączeniu z u- 
bezpicczcnia chorobowego pracowników rol
nych. c) przeciw znoszeniu ważnych działów 
lecznictwa, (stom atologia-), d) przeciw  znosze
niu placówek leczniczych ubezpieczenia choro-

w atelc polscy, m ieszkający zagranicą otrzy
mują paszport roczny w konsulacie za op ła tą  
30 zł. P rzebyw ający zagranicą bez paszportu, 
będą karani, aresztem  do 3 m iesięcy  i grzyw na 
do 3.000 zł. O płaty za przepustką  graniczną  
jednorazowa wynoszą '50 groszy, za w ielokrot
ną, 1 zloty.

Osoby pozbawione praw obywatelskich nie 
mogą otrzym ać paszportu. Starostw o może od
mówić w ydania paszportu  głowie rodziny, jeże 
ii zachodzi ofiarna. że będący na je j utrzym aniu 
członkowie rodziny zostaną w  kraju  bez opie
ki. P ro jek t tnn, opracow any przez M inister
stwo Spraw  Wewn. jest uzgodniony z innemi 
władzami. B rak dotychczas opinji M inisterstwa 
Skarbu, któro ze względów fiskalnych podnosi 
zastrzeżenia co do projektow anej reform v o- 
p la t za paszporty.

0 0 0 ----------

Bisłdowe csnt z to la
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie notowa

no wczora,] następujące ceny:
Pszenica dw orska czerw, stand. 19.75—20, 

biała stand 19.50— 19.75, targow a stand. 19—  
19.25, 75/76 kg. dw. czerw. 20.50—21, żyto 
dworskie stand. 16— 16.25, targow e 15.75— 16, 
owies dworski stand. II 10.25—-16.75. targow y 
stand. 15.50— 15.75. jęczmień dworski 16.50— 
18.50. targow y 16.50— 16.75. groch W iktor ja  
W ielkopolski 47— 49. pólw iktoria Małopolski 
39—41, zw ykły  jadalny  30— 33, polny pastew 
ny 24— 26. fasola, biała 26—28. długa 28— 29. 
W achtcl 22.50— 23.50, m akuchy rzepakow e 
13.50— 14, lniane 16.50— 17, soja śru t około 
41/46 proc. b. j tł. 21—22. siano słodkie 9— 
0.50. średnie 7.50—8. kw aśne o— 6.50, potraw . 
5—7, koniczyna pastew na 9— 10, słom a długa 
5— 5.50, ziemniaki stołowe 3.90— 4, rzepak  zi
mowy bez worka- 40—41, rzepik czyszczony 
słodki z workiem 37— 38. rzepik le tn i II gat. 
36— 37, siemię lniane 41.50— 42.50. m ak nie
bieski z workiem 44— 46, kminek kraj. czysz
c z o n y -130— 135, koniczyna nasienna b ia ła  80 
— 120, surowa czerwona 100— 120, esparseta z 
workami 20—21. m ąka pszenna grat. TA st. 
wym. 0-20 % 35.50—37.50, IB st. wym. 0-45 % 
33— 34.50, ID poznań. 0-60 % 30.50— 31, I. ra 
zowa, 0-95% 20— 20.50. m ąka żytnia okr. k ra 
kow skiego: I  gat. 0-55%' 26.25—26.50. 1 gat. 
0-65% 25.25— 25.50. II gat. sitkow a po wym. 
55% ' 16.50— 17. po wym. 65% 14.75— 15. razo. 
w a 20— 20.50, m ąka żytnia okr. Poznań. I gat. 
st. wym. 0-65% 26— 26.50. o tręby  żytnie stan
dartow e 9.75— 10, pszenne średnie 9.75— 10, 
pęcak fabryczny z workiem 24.50—25.50. 
chłopski bez w orka 21.50— 22.50. siekanka 
jęczm. fabrycz. z work. 25— 26. chłopska bez 
w orka 23— 24. kasza ta tarczann  cala 32— 33. 
łam ana 30— 31. — T endencja nieco m ocniej
sza. dowozy małe.

Z fó i  
na p o w o d zian
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Wieczyste przyjaźń Francji i Rumunii
P aryż, 19. 10. (PAT). A g en c ja  H a y a sa  

d onosi z Bukaresztu: D zienn ik  „U niwersul11 
] rJM ku je  n as tęp u  iące o św iad czen ie  f ra n c u 
sk ieg o  m in. sp raw , za g rań . L ayala: Y\r t r a 
g icznych  oko licznośc iach , k ie d y  w y p ad ł mi 
zaszczy t k ie ro w a n ia  p o lity k ą  za g ran ic zn ą

■i'’v r'ieoa irrilytr i or-e

F ra n c ji , je s t  m i szczególn ie p rzy jem n ie  po
w ołać się na w ęzły  łączące Rum iinję z Fran
cją. "Wierny dziedz ic tw a B arthou b ęd ę  p rzy 
k ła d a ć  się g o rąco  do utrzym ania w ieczystej 
przyjaźni obu krajów w  ca łe j je j w arto śc i 
p o zy ty w n e j p rac y  n ad  pokojem .

Przeciw wywoływaniu popłochu we Francji

Straszliwe ofiary powstania w Hiszpanii,
W  SAMEM OYIEDO ZGINĘŁO TYSIĄC LUDZI.

Taryż, 19. 10. (PAT.) W  ostatnich dniach 
rozpowszechniano we Francji fałszywe i wysoce 
alarmujące wiadomości o śmierci lub zama
chach na różne wybitne osobistości francuskie.
M. in. agencja  Fadjo zwróciła się do władz 
o wszczęcie dochodzenia przeciw ko nieznanym 
osobom, k tó re  donosiły jej abonentom  o rze
komej śmierci przewodniczącego senatu , zama- celu alarm owanie opinji kraju.

    oe
■•• i' iwnnoąsys.o' WBsbf'*

W oid

cliii na delegację francuską w Bidłogrodzie itp.
W  dniu dzisiejszym ministerstwo spraw 

wewn. ogłosiło okólnik, ostrzegający publicz
ność przed zbyt poehopnem dawaniem wiary 
tego rodzaju pogłoskom. Ministerstwo zaw iada
mia jednocześnie, że wszczęto dochodzenia 
przeciwko autorom wiadomości, m ających na

iak ujęto Pavalicza i Kramera?
Faryż, 19. 10. (P a T ) .  C a la  p ra sa  p rz y 

w iązu je  w ie lk ą  w ag ę  do  a re sz to w a n ia  w T u 
ry n ie  przyw ódców 7 ru ch u  ch o tw ack ieg o  d ra  
P aw elicza  i  jego  b ez p o śred n ieg o  w sp ó łp ra 
co w n ik a  K,Taternika, k tó ry  —  ja k  się o k a 
zu je  —  je s t  p o szu k iw an y m  przez po lic ję  
Kram erem . A re sz to w a n ie  o dby ło  się w  w a
ru n k a c h  n a s tę p u ją c y c h : F ra n c u sk i u rzą d  
b ez p ie cz eń stw a  o trz y m a ł w iadom ość,' że Fa- 
w elicz  i Kram er zbiegli przez Szw ajcarję do 
W łoch. N iezw łoczn ie  w y sia n o  o d pow iedn ią  
d ep eszę  do  po lic ji rzy m sk ie j, k tó ra  o b ieca ła  
d o ło ż y ć  w szelk ich  s ta ra ń  do o d n alez ien ia  
o rg an iza to ró w ' zam ach u  m arsy lsk ieg o . A re
sztow an ie nastąpiło  w  środę. P o d a n o  o n iem  
do  w iad o m o ści pu b liczn e j dop iero  w czora j 
ze w zg lęd u  n a  do b ro  ś led z tw a . P aw elicz  
o s ta tn io  im a ł się p o ró żn ić  z p rz e b y w a ją c y 
m i w  S zw ajc arji em ig ran ta m i ch o rw ack im i 
K rygniew iczem  i O suticzem , k tó rz y  n ie  zga  
dza li się n a  s to so w an ie  te r ro ru  w w alce  po 
lity cz n e j. N a em igracji P aw elicz przebyw ał 
od  roku 1928. Z o jczy steg o  k r a ju  je ch a ł 
n ie  d łu g o  p o  zab ó jstw ie  d ep u to w a n e g o  Ra- 
iHcza. W sz y s tk ie  o s ta tn io  d o k o n an e  za m a
ch  1 te rro ry s ty c z n e  w  Ju g o s ła w ji p rz y p isu ją  
P aw eiiczo w i. B y ł on przez s ą ly  jugosłow iań 
sk ie  sk azan y zaoczn ie na m ierć. P rz e d  w y- 
ja zd e m  d o  T urynu u k ry ł  się w  Pessaro, d o 
k ą d  m m l p rz y b y ć  z L ozanny. D ru g i a re sz 

to w an y  K w aternik-K ram er jest studentem ,
sy n em  b. p u łk o w n ik a  a rm ji a u s tr ia c k ie j . p o 
ch o d zen ia  ch o rw ack ieg o . K ram er b ra t b ez 
p o śred n i u d z ia ł w  zam achu  te rro ry s ty c z n y m  
na lokal policji w  Zagrzebiu. W iększość ż y 
cia  spędził w  N iem czech u sw ej s io s try , k tó -  {

Paryż, 19. 10. (PA T). Z Madrytu dono
szą: Jedno z ostatn icn  m iast, p ozostałych  
w  ręku rew olucjonistów , Trebia zajął od 
dział płk. Jan guesa  bez w ystrzału . W ojska  
rządowe p ostaw iły  pow stańcom  ultim atum . 
R ew olucjoniści w yw m sdi b iałą chorągiew" 
i złożyli broń.

P odróżn i. p rzybyw ający  z ,S*fezpstf(ji 
u trzy m u ją , żc ru ch  rew o lu c y jn y  w rzeczy  
w istości już  w y g asi. Ostatni ośrodek oporu 
w Asturji m iasto Mieres znajduje się  już 
w rękach w ojsk  rządow ych. Podróżni ci 
opowiadają, iż  w  Oviedo zabitych  zostało  
1030 osób . W  m iejscow ości Luarca pocho
w ano 30C pow stańców . —  Mówi sic też 
o a k ta c h  okrucieństw a pow stańców  w  sto 
sunku do p o lityk ów  oraw icow ych  i przed 
staw icieli duchow ieństw a.

RZĄD ZAPOW IADA R E PR E SJE .
Madryt, 19. 10, (PA T ). M in isterstw o  spr. 

w ew n ętrzn y ch  og łosiło  zap o m o cą  ra d ja  za
p r z e c z e n i p og łosek  przypisujących  rządowi 
zamiar niekaratiia w hinych o s ta tn ic h  ro z ru 
chowe

sk ładu broni w domu ludow ym  w  Madrycie, 
sk a za n o  6 osób n a  trz y le tn ie  w ięzienie 
i 1000 pesu tów  k a ry , a je d n ą  osobę n a  2 
la ta  i ta k ą ż  k a rę  p ien iężną.

M adryt, 19. 10. (PA T). W ojska, rządow e 
w k ro c zy ły  do P oladelena i Mieres, s ta n o 
w iący ch  w ażne o g n isk a  p ow stańców . S tra ty  
p on iesione  przy  o b sad zan iu  ty eh m iejscow o
ści są n ieznaczne. Straże przednie' w o jsk  
rząd o w y ch  znajdująu>się n ad  Riva de Seila.

ROZMIARY ZNISZCZENIA W OVlEDO.
Berlin, 18. to. (Tal. w iń W eJle doniesienia 

z M adrytu, w Oviedo calKowicie lub częściowo 
podczas walk pożar zniszczył uniwersytet, 
bank asturyjski, dwa hotele, in s ty tu t angielski, 
sejm prowincjonalny, tea tr, oraz liczne domy 
m ieszkalne. Ucierpiał również bardzo centralny, 
gmach telefonów. O zniszczeniu Katedry Iw. 
Trójcy doniesiono poprzednio.

V o w i  d o c e n c i .
ROZW IĄZANIE 45 STOW ARZYSZEŃ  

ROBOTNICZYCH.

Paryż, 19. 10. (PA T ). R ząd  m a d ry c k i 
ra je s t  żona. je d n eg o  z przem ysłow ców " n i e - 1 rozwiązał 45 stow arzyszeń  robotn iczych  i za- 
mS^ckioh. | w odow ych. —  W  zw iązk u  ze zn a lezien iem

S ygnatura: VIII. Km. 1574/84.

Obwieszczenie o licytacji n ierischcniośc '.
Komornik Sądu Grodzkiego w K rakow ie 

rew iru V III Mgi, W ładysław  W yrobek, m ają
cy itancelarję w  K rakow ie ui. Batorego Nr. 25 
n a  podstaw ie a ri 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadom ości, że dnia 26 listopada 
1934 r. o godz. 9-tej w  K rakow ie odbędzie się 
sprzedaż w  drodze publicznego przetargu  nale
żącej do dłużniczki M ałgorzaty z Kwaśniew
skich Ciaćmowej nieruchom ości: obj. iwli. 718 
i  717 ks. gr. gm. k a t. K raków Dz. K W I. K ro
w odrza, oraz Iwh. 592 ks. gr. gm, kat. Brono- 
w ice W ielkie, m ających urządzone ks. gr. przy 
Sądzie Grodziom w  K rakow ie, składających 
się 2 2-ch domów parterow ych m urowanych 
z l-nuej iwozowni drewniani j i  1-nej komórki 
drew nianej n a  węgle, parceli gruntow ej i  ogro
du. Parcele grunt, obeimują. przestrzeń 2013 
sążni kw .

Nieruchomość oszacowmna została na sumę 
zł. 24.921 gr. 40, cena zaś wywołania w ynoń 
zł.' 18.690.

P rzystępujący  do przetargu  obowiązany 
je s t złożyć rękojm ię w  w ysokości zł. 2.192.

R ękojm ię należy ziożyć w gotowiźnie albo 
w tak ich  papierach w artościow ych bądź ksią
żeczkach w kładkow ych insty tucji, w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie
ry  w artościow e p rzy ję te  będą w w artości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tacji bedą zachowane ustawowo 
W arunki licytacyjne, o ile dodatkowem  publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do w a- 
'tomości w arunki odmienne.

P ra w a  osób trzecich me bęclą^ prz-es ’ 0 ą
licytacji i  przesądzenia własności na Tze 

nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby *e .^ r z . 
ro.zpoczeciem przetargu  niu złożą ow oc u, -

'n ifin ia nu
uzyskały

Od soboty dnia 2 0  b.m. w kinoteatrze , , ^ * © © 1 1 © i t

 ---------------------------------------------------------------------
Najgłośn. arc. filmowe w szystkich ekranów ! Finn, który  olśnił, oczarow ał i porw ał miliony!

dzieje pięknej kobiety, która żvla dia miłości. — W edług nieśm ier
telnej powieści EMTLA ZOLI! Wcsoty Paryż.., Hulaszcze życie pa
ryskiego półśw iatka! — Miłość kuszącej syreny. — Kolę ty tu tow ą 
stwarza najsław niejsza obecnie gwiazda film ow a św iata, k tóra sta
ła się w krótkim  czasie rewe- A N N A  STEN młoda ar-

iNtljglUbU* rtlL. iilHlU WO WSmm
lacją ekranów  światowych! tystka

sowiecka o fascynująręt, urodzie. — Partnerem jej jest znakomity amant, niezaoomniany par
tner Sylwji Sydney P h ilip  ś u lm e t  i wiele innych. Dzieło to cieszy się wszędzie najwięk
szym powodzeniem, jakie notowano w ostatnicn latach. — Nadprogram dodatek kolorowy 

S illy  S p m p h o n y  — W at a  D is n e y a !

O sta tn ie  p oranki z film u ,,i*Wp^il!,a ^ o r o v f a “ .
W sobotę 20 om. o 3 nopoł. W niedzie1? 21 brn. o godz. 10 i 12. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Japonja wróci do Legi Narodów
Jeżeli Ameryka także spełni s r j j  cbowiązek.

Calgary, 19. 10. (PAT.) Now omianowany ambasador japoński w Rzymie Susiimira, któ 
ry w drodze do Włoch przybył do Calgary (Kanada) oświadczył, iż Japonja nie wróci do Ligi 
Narodów, jeżeli Stany Zjednoczone nie przystąpią do instytucji genewskiej.

iii'-' — Ł-
Tirn iosły  pow ództw o  o  zw olnienie n ie n .e io  ^
ści lub jej części od egzekucji i że 
Postanow ienie właściwego sądu, m „  
zawieszenie egzekucji. . - i:

W  ciągu ostatnich dw ód.

powszednie od godziny 8-mej *
zaś p o sten o w an ia  egzekucyjnego*
glądać w  sądź' > grodzkim  w K rakow ie , U. 
św. Jana, Nr. 22, sala b r .  3.

Dnia 16 października 1934 r. ^
K om ornik  Sądu Grodzkiego 

Rewiru VIII.

P. W :s!:cf;i oczyw iście i tu i tam-f
Warszawa, 19. 10. (Telef.) W śród organi

zacją żydowskich wybuchł niespodzianie sen
sacyjny zatarg. Spowodu zaw arcia umowy kom 
pensacyjnej polsko-niem ieckiej powołano spe
cjalną komisję dla urzeczywistnienia tej umo
wy. Do komisji, tej wszedł z ranńenia Związku 
Kupców Wiślicki, poseł żydowski z B. B 'Po
nieważ jest on jednym z członków centralnego 
związku Żydów do bojkotu towarów niemiec
kich Żydzi zwołują nadzwyczajne zebranie ko
misji bojkotowej, która ma zająć si,snowi ko w 
stosunku do postąpienia posła Wiślickiego.

Ile w srt  f i k  „Kurier Poranny**?
W arszaw a, 19. 10. (Telef.). D ziś z a s ta ła  

og ło szo n a  decyzja sądu handlow ego w spra  
w ie p o w ó d z tw a  "ełik sa  Fryzego o sp rzedaz 
ty tu łu  „Kurjera Porannego*.

J a k  w iadom o, p rzedsięb io rstw o  F ry z eg o  
d ru k a rn ia  ro ta c y jn a  zn a jd u je  się w  toku  
p o s tę p o w a ła  upadłościow ego a  sędzia  k o 
m isarz  m asy  upad łościow ej, zezw olił na 
sprzedaż tytu łu  ..K urjera  P o ra n n e g o 11, po 
u p rzed n ie j ocenie w arto śc i ty tu łu  p rzez  rze
czoznawców", S ędzia kom isarz  u d z ie la ją c  ze
zwolenia, n a  sp rzedaż  ty tu łu  w sk a z a ł n a  k o 
rzyśc i p ły n ą ce  z te j tr a n s a k c j i  d ia  ogółu  
w ierzycieli a  d ec y z ja  b y ła  u sp raw ied liw io n a  
w zględam i form alnem i i zg o d n a  z obow ią- 
zu jącem i p rzep isam i p ra w a  upad łościow ego . 
P rzec iw k o  te m u  w y s tą p ił p . F ry z ę  i dw aj 
w ierzycie le , k tó rz y  zaskarżyli decyzję sę 
dziego kom isarza do sądu, dow odząc, że 
je s t n ie p o trzeb n a , a  sp rzed aż  ty tu łu  u tru d 
n iła b y  w p rzysz ło śc i zaw arc ie  u k ła d u  z w ie
rzyc ie lam i. P o n a d to  p o dn iesiono , że ,.K urjer 
P o ra n n y 11 z o s ta ł sp iz e d n n y  nie w  drodze 
przetargu publicznego. J a k  już donoszono  
sąd  ro z p a try w a ł tę  spraw"ę w  po p rzed n i p ią 
te k  a  syndycj" d o m ag a li się n a  rozp raw ie  za 
tw ie rd z en ia  decyzji sędziego  k o m isa rza  ma • 

u p ad ło śc io w e j. D ziś sęd z ia  L a u te r  ogłosił 
decy zję , n a  m ocy  k tó re j  n a k a z a ł zarządcom  
m asy  u p ad ło śc io w e j p ow ołać dwu b ieg łych  
celem  przeprow adzenia dodatkow ej eksper
ty zy  co do w artości ty tu łu  dziennika .,Ku- 
r je r  P o ra n n y 11. Je d n o c z e śn ie  po lecono  sę-

upadlogo  p rze d sięb io rs tw a  p. F ry z eg o . —  
W m o ty w ach  sąd  za ją ł się  dw iem a k w e s tia 
mi: i )  Czy sp rzed aż  ty tu łu  „ K u r je ra  P o ra n 
n eg o 11 bez jed n o czesn e j sp rze d aż y  ca łego  
p rzed sięb io rstw a  je s t dopuszczalna w fazie  
upadłościow ej. 2) C zy sę d z ia  k o m isarz , w y 
da jąc  d ecy z ję  o sp rze d aż y  dziaiał legaln ie  
w"edług o bow iązu jących  p rzep isów  praw a 
upad łościow ego  o raz  w  ja k ie j fo rm ie sp rze 
daż ty tu łu  pow dnna się  odbyć.

S ąd  d o szed ł do  w n io sk u , że ty tu ł  „K u 
r je ra  P o ra n n e g o 11 n a leż y  tra k to w a ć  ja k o  ru
chom ość, w7obec  tego  sp rzed aż  u sk u te c z n io 
n a  je s t le g a ln ie , k w e s t ia  zaś form y sp rze
d a ż y  je s t k w e s tją  zupe łn ie  od rębną .

S p ra w a  za tem  nie je s t  je szcze defin ityw 
nie ukończona. D opiero  g d y  b ieg li u k o ń cz ą  
sw ą p rac ę  i p rze d s ta w ia  odpow iedn i w nio- 
sek  sądow i, sąd  w y d a  n a  p o d sta w ie  ich 
op in ji d ec y z ję  m ery to ryczną-

Warszawa, 19. 10. (Telef.) W tych dniach 
odbył się na Uniwersytecie W arszawskim wy
k ład  inauguracyjny profesora etnografji i etuo- 
logji p. Januszowej Jędnzeiewiczowej, b. mał
żonki sen. Ehrenkreutza.

Warszawa, 19. 10. (Telcf.) P. m inister Beck 
przyjął posła greckiego, a  wdeenńn. Szembek 
posia belgijskiego.

Warszawa, 19. 10. (Telef,) Minister WE. 1 
Ol’, zatwierdził habilitacje: Al. Raczyńskie' o 
na docenta prawa, gospodarczego na Fniw . aa- 
na Kazimierza we- Lwów ie.

Na Uniwr. W arszawskim : Wl. Beckera. Tad. 
Buikiewicza, docenta historjf, Nat. Grabowskie 
go. docenta historji gospodarczo-społeczne,. Al. 
Jabłońskiego, docenta fizyki doświadczalnej,; 

Ad. Lindenbauma docenta botaniki, B. Sucho-1 
dolskiego, docenta historji literatu ry  polskiej, 
Zofj; Szmydt docent,ki h istorji literatury  pol
skiej, J . R. Węgierki, docenta eliirurgji wewuę, 
trznej.

Na Uniw. Poznańskim : Ad. Wiegnera, do*j 
cen ta filozofji.

! N a Politechnice W arszawskiej: W andę Bry- 
i dową. docenta chemji organizacznej i inż Szła.
I Szlagowskiego, docenta budowy mostów.

Zatarg o płace w szybie „Barba ra ".
Lwów, 19. 10. (Telef.). W kopalni nafty| 

„B arbara" w powiecie brzozowskim wybuchł zaj 
ta rg  spowodu zalegania właścicieli kopalń wi 
zapłacie poborów pracownikom za dtugi czas. 
W łaściciele kopalni przebyw ają w W iedniu, a: 
adm inistracja przedsiębiorstw a nie posiada pie 
niędzy n a  uregulow anie zaległości. Delegacja! 
pracowników zwróciła się do starostw a z proś
bą o interwencję.

Kto wygrał na Icierjz.
S f  Warszawa, 19 października. (Tsief.), W cza

sie dzisiejszego ciągnienia Państw ow ej L oterji 
Kasowej padły w ygrane: lO.CilO zł. na i.ry
92.660, 170077, po 5.000 zł. na nry  6731, 
20457, 79015, po 2000 zł. na nry 73226 65713 
156927, po 1.000 zł. na nry: 36221, 161999 
169132.

GTELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 19. 10. (Telef.) Giełda dewizowa 
Belgja 123.65, H olaiulja 355,60, Londyn 26.04, 
Nowy Jo rk  5.25, Paryż M.90 Praga. 22.10 Szwaj 
carja  172.70, Sztokholm 184.20, W iochy 45.37 
Berlin 213.35. O broty mniejsze niż średnie, te n  
dencja wieje Inolita, moeniej.-za dla dc-wiz na 
Londyn. D ńa'- poza g ię ldą 5.23, rubel zloty 
1.58, dolar zł:t,y 8.91. m arka niemiecka 188.00.

PaMery j'ocen ‘.owe: Budowlana 48 00 .-ta- 
ł:iizacj"jna 79.10, iiiwestycyjn:; 11 ".5C, kolejo
w ą konw ersj-jna 04.25, listy  i obligacje ban
ków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 96.00, Lilpop 10.S5, S ta 
rachowice 13.75, tendencja d ia  pożyczek pań- 
stwowyełj mocniejsza, dla listów zastaw nych 
niejednolita, dla akcyj m ocniejsza. P ryw atn ie 
dolarowm śląska 68.00.

WTarszawa, 19. 10. (Telcf.) W dniu 26 bin. 
odbędzie wybór pnorckiora Uniwersytetu War

szawskiego,

Z  < ‘s  te f in ie j  c f i r o i f i .

Rozdział stypenójów skadeoitckich.
Warszawa, 19. 10. (Telef.) M inisterstwo W. 

P. i O. P. dokonał rozdziału stypendjów aka
demickich, wynoszących po 1.200 zł. rocznic. 
Uniw ersytet Warszawski otrzym ał 213 stypen 
djów, Jagielloński 160 (w zeszłym ro k u  140), 
U niw ersytet Jana Kazimierza w e Lwowie 140, 
Politechnika Warszawaska 123, Uniw. Poznań
ski Ido, Uniw. Stefana Batorego w Wilnie 85, 
Politechnika Lwowska 72, Szk, Gl. Gosp. 
Wiejskiego 30, Akademja Górnicza w Krako
wie 25 ,Akad. Weterynarji we Lwowie 16, A- 
kademja Stomatologiczna 12, Ak. Sztuk Pięk
nych w Warszawie 8 i pół, Akademja Sztuk

(—) Mgr. W ładysław Wyrobek. dziem u kom isarzow i przedstaw ienie bilansu Pięknych w Krakowie 6 i pół.

Pryw atne wyższe szkoły otrzym ały: Szkoła 
Główna Handlowa w  WTarszawie 25, Uniwersy
tet Lubelski 12, Studjum Handlowe w Krako
wie 11, Wolna Wszechnica w W’arszawie 10, 
W yższa Szkoła Handlowa w Poznaniu 8, W yż. 
sza Szkoła Handlu Zagf. w e Lwowie 7, Szko 
la Nauk Politycznych w Warszawie 7, Szkoła 
Nauk Politycznych w Wilnie 3, Szkoła Dzienni 
karska w Warszawie 2. Ogólna liczba stypen
djów w zrosła z 991 na 1076. obejmując razem 
sumę 1.211.200 zl. Stypendja wymie"Ąne s ta 
nowią 80 proc. ogólnej liczby stypendjów, resz
tę  w"' ilości 269 rozdzieli bezpośrednio _Mini
sterstw o W. E. i O. P.
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Dług Hanki Wolskiej.
P o w ieść  w spó łczesna.

Otóż po d łu g ic h  ro zm y ślan ia ch  filozoficz
n y ch  d o szed łem  do  p rz e k o n a n ia , źe w szy s t
k ie  n a tu ra ln e  w ym ogi ży c ia  n a leż y  zaspo
k a ja ć  z w y so k im  k u n sz tem . Z e,.sw ojej s tro 
n y  s ta ra m  się  te n  p o g ląd  d o p ro w ad z ić  
w  p ra k ty c e  do  m ożliw ej p re c y z ji —  w je d z e 
n iu , w  p ic iu , w  s tu d ja c h  n au k o w y c h  i w  m i
łości. T a k , szczególnie, w  m iłości! Może p a 

n i  m yśleć  o tem . co się pan i żyw n ie  pod o b a , 
a le  p raw dziw ie  k o ch a ć  m ogą ty lk o  n ie liczn i 
w y b ra n i. O, znam  to  do b rze , p rzek o n a łem  
się!

—  T a k ?  . . .  N ig d y  nie p o sąd ziłab y m  p a
n a  o to! —  w sta w iła  kp iąco .

—  Z obaczy  pani —  o dpow iedz ia ł, o stro  
sp o g lą d a ją c  je j w  oczy . —  D la  m nie m iłość 
je s t  tem  sam em , czem  je s t m o to r dla dyna*- 
ni o, lub  paliw o  d la  p ieca . N iech p an i po m y 
śli ty lk o : m ogę c ie rp ieć  b ib  w yć z n a d m ia ru  
szczęścia, m ogę zejść na dno a lbo  w zlacieć 
n a  zaw ro tn e  w y ży n y , czu ję , żc je s te m  m ęż
czyzną . do  d ja b ta ! . . .  T a k . te ra z  s to ję  p rzed 
d o k o n an iem  w ie lk ieg o  d z ie ła  i w łaśn ie  te ra z  
n ie  k o ch am  nikogo'. N iech  się p an i s trzeże , 
ta jem n icza  k o b ie to , żeb y  to  pan i n ie  sp o t
k a ło .

O dpow iedz ia ła  m u u śm iechem  zim nym , 
p ew nym  sieb ie i  ob raż liw ie  o b o ję tn y m :

—  J a  m am  też  p ew n e do św iad czen ie

życiow e i n au c zy łam  się n ie  zw racać  uw ag i 
w  ta k ic h  w y p ad k a ch .

O dpow iedź nip d o tk n ę ła  go  w ca le :
—  M ogę się za łożyć, o co p an i chce. że 

te n  w y p a d e k  będzie  zau w ażo n y ! Mój zw y
cza j o b ja w ian ia  m iłości je s t  ta k  żyw io ło 
w y  i . . .  ta k  g ło śn y , że n a  n iego  n ie  m ożna 
m e zw rócić uw ag i. P an i n ie  ma p o jęc ia , ja k  
się  cieszę, że los m i zesla l ta k i fenom en 
w  osobie pani!

U rw ał, ja k b y  sobie rap tem  coś p rzy p o 
m n ia ł i. p o s tu k u ją c  o stó ł p u delk iem  za p a 
łek , z a p y ta ł:

—  Ja k im  cudem  zn a la z ła  się  pan i w tym  
b arze?

Na k ilk a  chw il za leg ła  cisza. H an k a  z lsk  
k a  u n io sła  lewą. b rew  po tem  w zru szy ła  r a 
m ionam i i w y jm u jąc  m u z p a lców  p u d e łk o  
z a p a łe k  o d p o w ied z ia ła  sp o k o jn ie :

—  B ardzo  p rosto . B y łam  u p an a .
—  P a n i?  P an i b y ła  u m nie?  N o i cóż. 

M ateusz p ow iedzia ł, że je s te m  tu ?
—  O trzym ałam  d o k ła d n ie jsz e  w iadom o

ści: a lbo  tu . albo  nod num erem  108-36.
—  B ardzo  rzad k o !
—  Z daje  mi się. że p rzec iw n ie , a le  

m n ie jsza  o to. T e lefo n o w ałam . O dpow iedzia
no m i, że p an  p rzed  ch w ilą  w yszed ł.

—  O! —  rz e k ł L achow icz ta k im  tonem , 
ja k b y  ch c ia ł d a ć  do zrozum ien ia , że w y trw a  
lość w  p o sz u k iw an iu  go u w aż a  za  w y d a rz e 
nie ca łk iem  n o rm aln e . P rz e ś liz g n ą ł się w zro 
k iem  po obliczu H an k i, k tó re  p o zo s ta ło  zi
m ne i o b o ję tn e , po tem  p rzen ió sł spo jrzen ie  
n a  k s z ta ł tn ą  szy ję , p o k ry tą  ledw o  d o s trze 
g a ln y m  złoc is tym  puszkiem .

—  T o  n a d z w y c z a jn e  —  p o śm y la ł L a 

chow icz —  ale  m am  g łęb o k ie  p rze k o n an ie , 
że ta  d z iew czy n a  je s t  p rze zn ac zo n a  dla 
m nie: p rzy s iąg łb y m , że n ie  ś le p y  p rz y p a 
dek  p o s taw ił ją  na m ej d rodze!

P a n n a  "Wolska b y ła  n iezm iern ie da leko  
od u k ła d a n ia  h o ro sk o p ó w  n a  w zajem ne s to 
sunk i w  p rzysz ło śc i —  p rzeciw n ie , im d ł u 
żej sied z ia ła  p rzy  s to le , tem  w iększego  
w s trę tu  n a b ie ra ła  d o  zarozum ia łośc i teg o  
człow ieka, k tó ra  się  p rz e is ta c z a ła  w  o rd y 
n a rn y  cynizm ; ilek roć p o ru sza ł ja k iś  te m a t, 
m ów ił p rze d ew szy s tk iem  o sw o je j osobie, a  
resz tę  sp ro w ad za ł do  ro li d ru g o rz ę d n y c h  
szczegó łów , b y ł osią k aż d eg o  za g ad n ien ia  
i w ogóle ca łeg o  św ia ta . C hełp ił się  w szyst- 
k ietn . p o cz y n a jąc  od fa ta ln ie  u szy teg o  u b ra 
n ia , a koiiciząc na o b rzy d liw y ch  o w ło sio 
n y ch  łap ach ! Z a p y ta ła , tłu m iąc  gn iew  
i od razę :

—  C hc ia łabym  n a p ra w d ę  w iedzieć, nad  
czem  p an  p r a c u j e . . .  J a k ie g o  to  w ielk iego  
d z ie ła  chce p a n  d o k o n ać?

L achow icz  o d ch y lił sic n a  poręcz krze- 
.sla , u b aw io n y  p rzesadn io , z a a k c e n to w a n ą  
p o g a rd ą ; oczy b ły sn ę ły  drw iącem  le k ce w a
żeniem , w zd ę ły  się n o zd rza  d użego  nosa :

—  Z ajm u ję  się fa b ry k a c ją  sy s tem ó w  pla 
n e ta rn y c h !

N ie m o g ła  p o w strzy m a ć  uśm iechu :
—  N ieźle!
P ochy li! się k u  n ie j. Jego- tw arz  zn a la z ła  

sio tuż p rzy  tw a rz y  H a n k i; w  ten  p ie rw szy  
i jo d y n y  m om en t w yczu la  w nim d u ch a  ol 
b rzym a.

—- B ędę p rzem ien ia ł e te r  w  m a te r ję  
S tw orzę  g w iaz d y  z p ró żn i, z n iczego!

N ag le  spow ażn ia ła  i spo jrza ła  n a  L a c h o 

w icza  szeroko rozw artem i oczam i. W ypro
s to w a ł s ię :

—  W idzę , że p a n i m i n ie  w ierzy ...
N ie d a ła  odpow iedzi.
—  A le j a  chcę, iby p a n i u w ie rz y ła !  C hodź

m y, ta je m n ic z a  k o b ie to  p rze k o n am  p an ią ! 
P o k a ż ę  p an i sw o ją  fa b iy k ę !

S am ochód  b y ł w  s ty lu  w łaśc ic ie la : d łu 
g a  p o tę ż n a  m a szy n a  c iem nop iaskow ego  k o 
lo n i, c iężk ieg o  ty p u  p o d ró żn eg o , n a  niskich' 
o siach . L ach o w icz  w e tk n ą ł zg n iec io n y  k a p e  
lusz do k ie szen i zn ak o m iteg o  p ła sz c z a  w iel
b łąd z ieg o  i w ia t r  sw obodn ie  ig ra ł ja sn ą , g ę 
s tą  cz u p ry n ą ; og rom ne silne s iln e  ręce  le k 
k o  sp o c zy w ały  n a  k ie ro w n ic y , n ieco  ro zch y 
lone w arg i n a d a ły  tw a rz y  w y ra z  u śm iech 
n ię te j. W  is to c ie  nie u śm iec h n ą ł się  i p o d 
czas ja z d y  s ło w a  nie w ym ów ił.

H anka. W o lsk a  już o ch ło n ę ła  i s ied ząc  
obok , m y śla ła  z u czu ciem  p a ląc eg o  w sty d u , 
że d a ła  się  z łap a ć  n a  g łu p ią  b a jk ę , k tó r ą  
zm yślił n a  p o czek an iu , b y  w zbudzić c ie k a 
w ość, b y ła  zła n a  sieb ie , bo p o sz ła  n a  p rz y 
n ę tę  z n a iw n o śc ią  m ałe j dz iew czynk i.

P o n a d  d ach . uzęb iony  o s tro  za ry sow ane- 
m i k o n tu ra m i kom inów , w y p ły n ą ł księżyc*, 
zd aw ało  się, że cien ie n a  b la d e j ta rc z y  b y ły  
ś ladam i sa d zy , k tó rą  p o b ru d z ił się w y łaż ąc  
z kom ina .

Z ru ch liw e j d z ie ln icy  żyd o w sk ie j w y je 
chali n a  u lice  W o lsk ą  i L achow icz d a ł  gazu . 
B ieg ły  n a  spotka,nio u śp ione b u d y n k i fa 
b ryczne. s trz e lis te  k o m in y , d łu g ie  m ury ...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Popierając p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym

i i

I
W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną,
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia, ©

9®
>®o< 9 ® ( > 9 ®

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w  K rakow ie 
R ew iru IV. 

ni. Siem ieradzkiego 27.
Sygn. Nr. IV. Km. 2438/34. 
dnia 18 października 1934.

Obwieszczeni©,
K om ornik Sądu C todzkiego w K rakow ie 

Rew. IV. B olesław  Raczyński, zam. przy ul. 
Siem ieradzkiego 27. zaw iadam ia, że w dniu 
26 października 1934, od godz. 10-tej przedp. 
odbędzie się publiczna licy tacja  przy ul. Stra- 
"dom 2, n a  k tó rej sprzedane zostaną różne ma- 
te rja ły  w ełniane i jedw abne i rćżne dyw any. 
W artość ruchomości oszacow aną jest na kw o
tę 6.703.S4 Zł. Sprzedać się m ające ruchom o
ści można oglądać na miejscu oznaczonym 
w wyznaczonym  terminie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew iru IV.
(—) Bolesław Raczyński.

V. Km. 3028/34.

L E C Z N I C ! *
Im. Ora Cezara Onufrowieza
K rak ów , ul. W e n e c ja  2 . T e l, 1 3 5 -1 1 .
Przyjmuje chorych stałych i dochodzących, 
dorosłych i dzieci. D a dzieci szkoła specjalna. 
Leczy: choroby nerw ow e różnego pochodze
nia. W yczerpanie i podrażnienie system u ner
wowego. N erw ice serca, żołndka, kiszeki t. p. 
Porażenia. N iedowłady. Ruchy m imowolne. 
Bóle różnego rodzaju i um iejscowienia. O ty
łość i w ychudzenie. Szczegóły w  prospektach.

S trona egzekw ująca M. Dougall &. Co w 
W arszaw ie przec-iw Antoninie Ohwalibóg 

w Skawinie. —

Obwieszczenia o licytacji ruchom ości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w K rakowie 

rewiru V. P io tr Bill, m ający kancelarję  w  K ra
kowie przy u licy B onnrka 18. n a  podstaw ie 
a.rt. 602 K. P. C. podaje do publicznej w iado
mości, że w dniu 8 listopada 1934 r. o godzinie 
10-tej rano w Skawinie odbędzie się 1-sza licy
tac ja  ruchom ości, należący cli do P. Antoniny 
Chwalibóg. składających się z bilardu z 6 ku 
lami i 9 kijam i, urządzenia sklepow ego, p ro
stownik w achsm itha w 40, akum ulator 4. vol- 
tow y, 20 butelek wina 3/4 litra  Verm uthu, 
stół dębowy wiśniowy, m ała lodownia, 10 li
trów wódki ,.A*nkadjfl“ , 50 butelek  w ina owo
cowego 3/4 litra , oszacowanych na łączną su
mę 1.110 zł. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

K raków , dnia 18 października 1934 r.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
Piotr Bill.

Imhm
Nejnowsze m odela— 

najniższe ceny!!!
i i

Kraków, ul. Grodzka 13

Z ió ł  s k la f i t e
n a  !

M I O D
praw d z iw o

PSZCZELNY
bez dom ieszek gw aran
tow any z w ł a s n e j  
najw iększej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kn. 9.50 z!.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztowa wysyła za po

braniem

Eugenjusz B ILIŃSKI,
w Zbarażu.

K A P E L U S Z E
dla Przewiel. D uchow ień
stwa poleca kapelusznik 

damski i męski
JAN K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jan a  12, 
rów nież w ykonuje w szel
kie roboty w zakres ka- 
pełusznictw a wchodzące. 
W ykonanie staranne. Ce

ny niskie.

H f  ’ «erowe u
•  iim m M  w ie ra fą ce

w ysok i procent Hussczu zachowująca dtu- 
g o  sw ą źw iaiość, oraz dw orsk ie  (kuchen
na) codziennie  łw ie£e  —  po leca  p o  przy

stępnych cenach

K A Z IM IE R Z  BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  49.

RO K  ZAŁ. 1911. TELEF. 112-20.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
od zł. 25 — metr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y  od 1902 r.

mmmmm zakład wstrazow i oszkleń
S. <*. Ż E L E Ń SK I

Krahdw, Ałefa Hrasśńshicgo 23. Tel. 100-15
(dom wfosny). 

przijimute r&wnleż reparacle f odnowy-
Fachowa o b słu ga . Fachowa o b słu ga .
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ramy lub szyny żelazne

15 zfiofych m eda li w 31 lat pracy.

m w  iifimnaaBymm

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w K rakow ie 
Rewiru I. 

ul. św G ertrudy 23.
Sygn. I. Km. 2537/34. 

dnia 12 października 1934.

Obwieszczenie.
W dtniu 29 października 1934, o godzinie 

12-tej, sprzedane będą w  K rakow ie we Firm ie 
Spedycyjnej ,,Expressu przy ul. Miodowej 
L. 20, w  drodze publicznej licytacji, następu
jące ruchomości: m aszyny i rćżne narzędzia
żelazne. Ruchomości te  ocenione będą w  czasie 
licytacji. (Art. 588. §. 2. k : p: c.) Można je oglą
dać w pow yższym  dniu i pod w skazanym  adre
sem o godzinie 12-tej.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. Stanisław ścierański.

Kom ornik 
Sądu Grodzkiego 

w K rakow ie 
Rewiru I. 

ul. św  G ertrudy 23.
Sygn. I. Km. 2565/34. 

dnia 15 października 1934.

Obwieszczenie.
W dniu 31 października 1934. o godzinie 

12-tej sprzedane będą w K rakow ie przy  ul. Zy. 
blikiewicza L. 17, w drodze publicznej licy ta
cji następująco ruchom ości: urządzenie domo- 
■we, pianino czarne m arki ..Petrof“, k asa  o- 
gn iotrw ała i rozm aite inne ruchomości. R ucho
mości te  ocenione będą w czasie licytacji. (Art. 
588. §. 2. k. p. c.). Można je oglądać w  pow yż
szym dniu i pod wskazanym  adresem  o go
dzinie 12-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. Stanisław ścierański.

Za <Ma* og łoszeń  Redakcja, n ie  b ierze  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Ogłoszenia zwykłe za wiersz, m ilimetrowy 
N adesłane »
K om unikaty po kionic.e „ 

na 1-szei
CENY OGŁOSZEŃ

tO gr.Drobne za wyra/.
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc,

W łd sw e i xa „Głos N arodu" Ske r  otrr. oódow. k . Holeksa. R edaktor odpow iedz.
Dr J6z»f W archałow skL  Drukarnia „G łosu  Narodu* pod zarx. R. Fejka,


